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K r a k ó w  1 9  m a j a

W ostatnim m ą ; dzeDia przeciągały się bardzo wytężeniem sił- Los^  odby. także kilka posie.
długo, a nadt ^  też czasie załatwiono 
dzeń wieczór y szereg proj ektów ustawo-
oprócz budź . tem; kilka nader ważaych, 
dawczyc , _odatku akcyzowego dla Wiednia,
ustawę o mytach, ustawę o taryfach osobowych 

u i -Jb  żelaznych, wreszcie przedłożenie o lit i galicyjskiej. Do Izby panów wejdzie 
indcmnizacy |  ne j utr0 lub we środę, a

tESSSS***- *»“ •
Parlament niemiecki ukończył już rozprawy nad 
. * wojskową w pierwszem czytaniu. Po prze- 

U A pniach Liebknechta, Kardorfa, Hauela i m- 
“ f r Ł t o w l y e h ,  które wraz z odpowiedzią 
ua nie kanclerza Capriviego podajemy poniżej, u
stawa odesłaną z o . t e h ^ - ^ “ Ł o w o len ia  swe 

Pisma niemieckie wyrażają ^  ^  ^  ^  
z otwartego wyzrama^ka . , . dQ ggpten.
biście me P™^w,?zu!.h-tn:e na oznaczanie prezen- 
natu i zgodziłby się § • h t ,  w zastosowaniu 
cyjnej liczby wojska . p ę n8tawcdawczegn. 
do trwającego tyleż lat p y świadczenie mi- 
Natomiast P'*°
mstra wojny, że ma byc P ju Za8zło to
a,ej raorgamsacj. » 1 M ^  J  wojeoots,

:s5Esfs rs
. , enoK, . a « . ya . w ^  .ioS o i e ; a L e m p o -
horst mniema, że gównem ^  zawgze normal. 

r X T .T e ’S ito m . caas

u x s ix s tts?"“- r S  5L?V» s ^ s e i  tzstfZ&jS*
T 4 V p «  p W  Caprivi oSw adoj,! je-

„Wolna Bułgarya", wzywającą, aby lud nie cierpiał 
dłużej księcia i rządu, trwoniących mienie publi­
czne, a tyranizujących prawdziwych patryotów, 
ale pozbył go się jak najprędzej. Odezwa ta zwra 
ca «ię także do wojska i wzywa je do wspólu 
dzia’'u w sprawie wyswobodzenia ludu.

Proklamaeyę tę rozrzucają podobno agenci To­
warzystwa żeglużnego na Dunaju Gagarina.

S 7 j ^ t o Y p ^ m ó w i e u i *  jego, podanego

£ r . £ 2 W  *:j  * ,jm3 3  wcalT przedłożonym nie zoaUł . ,
pTwszechnem jest zadowolenie z zapewmen kan 

iftrza ie polityka zewnętrzna Niemiec opiera się 
i etyl ko na stusownem utrwaleniu własnych sił, 
le i na nfuości, z jaką Niemcy .polegają na do- 
jrcbezasowycb swych niewzruszonych przymio-

l*łJnrd brukselski stwierdza, że w całym ciągu 
u a«i w parlamencie niemieckim nad ustawą 

y ■ u L«. nie padło ani jedno słowo, któreby przy- 
' r r r ko,u zaniepokoić mogło i uważa to za 
iciół p°K ) . ką 8ię potrzeba utrzymania po

wszystkim narzuca, że naw.t środki które 
0Ja wszysia towywać się zdają, starają
’  C d * $ £ £ * *  względami .  W
lanie po1?0!®- . Darlamentu niemieckiego dnia Na posadzeniu p , k dzienny nowella
7 b. m. Prz^ ł d ku, vi w której brała udz:ał
rzemysłowa W dy wszystkich stronnmtw,
riększa część nrzyw Wj,z0Chne zadowolenie
wydatniało się d i!.wowania, jakiem się no
granic stosownego  ̂ mówcy życryli

,5 ta  U  o d «  ^ 6™yb punktów i w y k iiliS ™ s t
lo^ Comdyfikowania pewnych postanowień

'sss-.-stó s  a a■ tUtknn?tanowIł komitet mężów zaufania, zaj 
iiego p y  nipmipckieffo wiecu kato

•y
inego^jahtego mlatta niemieckiego.

E  urządzeniem niemieckiego wiecu kato 
c S  »>e zwoływać go do Monachium, lecz do

iatlrowego na grobie dotychczasowej swej 
18U parnią. za coń podobnego bowiem uważać jedy 
ziałalnosc , wystosowany d i Laisanta, wktó-
ie możną ns /„ w y s to w sk i za rozwiązany ogła 

komi-Ct d mAwi w tvm I ście, uważarkomitet D bory> mówi w tym I ście, uważać 
;a. Ostatnie y >tronnictwa, która może nie jest 
ależy kię ** . .fi to komitet wyobraża, po
kk wielką J* wypada jednak przerywać
iniesiemu kw krajn bezowocnemi agita
lż d. ń u  tvch którzy mu szczerze są oddam,
yami. D‘a j nadal wiernym przywódcą pragnie
ozestame on , }o ż ldn-go pośrednictwa
>dnak, aby odtą ,8twem francuskiem. Zada-
tiędzy mm » °.Dy 0n za skonczoue. Sam
ie więc kem'tetu u r0zmyślania starać
aś wejdzie w siebie wneg0 rezultatu z na-
ę będzie o *y»k“ f  e f kta udzieliły. Studyować 
ki. jakiej mu zaszłe Uk ^  roboczy) p0z08ta- 
ędzie kwestye, obchodząi m FranCyi i demo-

<»• dl* F ' * « l '  8 t” »
sso zajdwfl pot™ !;*'. . .  Francyi oryginalnoicią

Li.t % f P S .  w ‘»V i. "*■wą wszystkie pisma nie je8t on czasei

iTatyfikapyl**1*
która Się odbyła w senacie rumuń-

D y sk u sy ą , *tóra 8 § z rządkredytem naobwa- 
kim nad z a ^ '^ J m  iuż w głównych zarysach te- 
owania, podał Bukare8Ztn. Po ukończeniu  roz­
egram sobotniLnn£>]nić jeszcze tern wypada, że 
iraw, które uzapt  newne dla uspokojenia wszyst- 
irezes gabinet i  świadczył, iż „tortj fikacye te
ich stronnictw .„ atw;ch stron zabezpieczyć ,
iaią kraj ze * 87'J t badany 60-cioma głosami 
rzyjął senat Pr0Jek gDraWa ta ostatecznie zała- 
rzeciw 20, przez co P 
wioną została.

na w tych dniach drnko- 
* podpisem;

Zniewagi, miotane na G alicją  przez p. Lien- 
jachera i artykuły pienig.ee się od bezsilnej 
złości N . f r .  Presse z okazyi rozpraw nad 
iudamnizacyg galicyjską, —  odkryły znów te 
amy i kryjówki, w jakich się schronili epigo 

nowie systemu nienawiści i wsteczmctwa, sy­
stemu, który zbyt długo odpychał ludy od 
monarchii, a państwo prowadził do przepaści. 
Epigonowie starego centralistycznego b.uro- 
cratyzmu odsłaniają się z poza kaptura, jaki 
zawdziewa pozornie p. Lienbacher — to znów 
z poza liberalnego i postępowego chałata N . 
fr .  Presse. J- i  N . f r .  Presse nie może wołać 
ak ongi contraliści: der Bauer wacht in Ga- 

lizien, więc odzywa się do chłopów alpejskich, 
uznając za hasło ag itac ji ową bajkę, że Ga- 
icyi uczyniono dar 106 milionów, jak gdyby 

te miliony szły z kasy państwe, a nie były 
ylko kompromisem w przedmiocie n ieuspra­

wiedliwionej p retensji, kompromisem, który 
okupuje uową ofiarą kraj, aby się tylko po­
zbyć zatargu ze skarbem państwa. Pobudzając 
nienawiści do Polaków i do Galicyi, porusza 
N . f r .  Presse bolesne wspomnienia.

Wiadomo, że jest pewien gatunek padalca, 
który posiekany na kawałki, rzuca się jeszcze 
w posiekanych częściach —  ale te wstrętne 
rzuty i drgania budzą odrazę, a nie są nie­
bezpieczne. Przykre zapewne jest to przy- 
jomuienie przeszłości, wszystkich krzywd i 
adowitych ukąszeń, jakich doznaliśmy niegdyś 

od tej gadz.ny centralizacyi i tych klęsk, ja ­
cie ona na monarchię sprowadziła. Spór o 
ndemnizaeyę galicyjską, to jedna z pozosta- 
ości tego systemu, który kraj nasz skarał się 

zatrzeć w swej pam ięci wobec dobrodziejstw  
w ielkodusznego monarchy, wobec nowej ery, 
dozwalającej bronić jawnie swych praw i na­
prawiać wyrządzone szkody.

7i wszystkich części składowych monarchii, 
żadna dłużej trw ających i cięższych nie do 
znała krzywd od tego systemu, niż Galicya — 
żadna prędzej i zupełniej ich nie zapomniała.

Nie mógł tych wspomnień pominąć prezes 
Koła polskiego mówiąc o sprawie, która pozo 
stała jakby otwarta apenura  z niezagojonej rany, 
co nietylko m ateryalnie organizm kraju niszczy 
ogromem dodatków indemnizaeyjnych, ale się­
ga głębiej do krwi i kości, bo zapuściła jad 
w stosunki społeczne. Z  mową p. Jaworskie­
go i z tą  polemiką, pełDą kłamstwa i niena 
wiści, jaka się odezwała w łamach N . f r .  
Presse, bodajby się te wspomnienia raz na 
zawsze zamknęły —  skoro się zamknie przez 
Yotum Izby sromotna h isto rya: jak  system 
biurokracyi centralistycznej wyzyskiwał spra­
wę pańszczyźnianą, jak  ją  przewlekał w Ga- 
icyi, do jakich jej używał celów — j ak n a ­

stępnie gospodarował funduszami, zwlekając 
wypłatę indemnizacyi uprawnionym, iżby p rzy­
szła dla nich za późno a przedłużając 
w nieskończoność ciężar opłat na jej umorze­
nie. Rzućmy więc zasłonę i na tę nam iętną 
lolemikę — z kałuży krwi i błota nie pod­
nosi się rzuconej rękaw icy!

Nie ze stanowiska polskiego, ani galicyj­
skiego —  lecz ze stanowiska austryackiego 
zaprotestować musimy przeciw jednem u tylko 
z argumentów N . fr .  Presse — to je s t  prze­
ciw identyfikowaniu idei państwa ze starym  
zohydzonym systemem centralistycznej biuro­
kracyi. N . f r .  Presse tak  postępowa nie l i­
czy się z historyą i pod koniec stulecia s ta ­
wia za probierz patryotyzm u austryackiego 
cześć dla tych , których już dawno historya 
monarchii potępiła. Dla niej niema innych 
tradycyj w dziejach A ustryi tylko te ,  kiedy 
jedna kaota urzędnicza monopolizowała rządy 
całej monarchii podciągając wszystko pod je ­
den strychulec i jeden szablon, szerząc nie­
nawiść wzajemną stanów i plemion. Zostawmy 
jej te tradycye —  idźmy za innym sztanda­
rem , który dziś nad państwem z woli Mo 
narchy powiewa, godząc zwaśnione szczepy 
: zarównując m ateryalne niesprawiedliwości 

krzyw dy!
N a tem też stanowisku idei państwa w du 

chu starego god ła: justitia fundamentum re- 
gnorum, s ta ł minister dla Galicyi, gdy w ob­
szernej i rzeczowej swej mowie prawne i fi­
nansowe wyjaśniał powody popartego przez 
rząd przedłożenia. Od wielu la t po raz p ier­
wszy podobno w tak znaczący sposób urząc 
ten m inistra dla Galicyi dał powód do p a r­
lamentarnego rzecznictw a, a tak  spełnione

rzecznictwo podnosi ważność i znaczenie po­
lityczne tego posterunku.

Że mowa p. Zaleskiego nie podobała się 
Neue freie Presse —  łatwo zrozumieć —  
wolałaby ona bowiem milczącego m inistra dla 
Galicyi, ale że znalazł się dziennik w k ra ­
ju , który wtóruje w krytyce tej mowy orga­
nowi polakożerczem u—  to mniej łatwe do 
wytłómaczenia. Neue fre ie   mieliśmy po­
wiedzieć Nowa Reform a  rozminęła się tym 
razem z opinią swego dawnego redaktora 
p. Romanowicza, który bąrdzo poważnie w -Eko­
nomiście polskim  przemawia za przyjęciem ugo­
dy indemnizacyjuej. Gdyśmy przed paru mie­
siącami zapytyw ali jednego z posłów: „Czy 
przywieziecie nam ugodę indem nizacyjną?u — 
„Tuszę, że ta k “ —  odpowiedział —  „ale nie 
sądź pan, aby to rozbroiło naszych niezadowolo­
nych.11 I  jakżeż przyznać, że ważną a trudną 
zdobycz osiągnięto — skoro wybory do Rady 
państwa za pasem —  lepiej więc stanąć w je ­
dnym szeregu z m iotającą na Polaków obelgi 
N . fr .  Presse, byle tylko nie przyznać, że 
£oło polskie spełniło swój obowiązek—  a mi- 

nisteryum dotrzymało obietnicy.
Lecz kraj uzna i zrozumie dwa ważne fa­

ktu w historyi naszych stosunków społe 
cznych i finansowych.

W  Sejmie skończona kwesty a propinacyjna, 
w Radzie państw a załatwiony spór o inde- 
muizacyą pańszczyźnianą. Obie te kwestye 
z jednego płyną źródła, ale mają podwójną 
doniosłość: ekonom iczno-finansową i społe- 
czno-historyczną.

Nie trzeba długo dowodzić, wystarcza po­
równać doraźność indemnizacyi propinacyjnej 
i zapewnienie jej umorzenia, z przewlekło 
ścią w sprawie wynagrodzenia pańszczyźnia­
nego, aby uznać różnicę dzisiejszych a da­
wnych czasów, autonomicznpgo a b iurokra­
tycznego systemu dla dobrobytu kraju.

Pod względem zaś społeczno-historycznym, 
oba te fakta są zamknięciem reformy najdo­
nioślejszej w naszem s tu le c iu —  zatarciem 
śladów dawnego ustroju . —  I  pozostanie to 
wskazówką i podstaw ą program u na przy 
szł ść , że zawdzięczamy te dwa doniosłe 
fakta na drodze prawdziwego postępu rządom 
autonomicznego gabinetu i działaniu konser­
watywnej większości w Sejmie i w Radzie 
pań-twa.

ML O W A
p rez esa  Koła polskiego A. Jaworskiego

wygłoszona w Izbie poselskiej d. 14 b. m. podczas 
rozpraw nad przedłożeniem indemnizacyjnem.
Zabieram glos w bardzo ważnej sprawie, wa­

żnej dla państwa i dla kraju. Chodzi tu bowiem 
n:etylko o wiele milionów, lecz także o przedmiot, 
który do dziś nie wielu znało, ale który da 
wał wielu pożądaną sposobność do występowania 
nieprzyjaźnie przeciw Galicyi i do wyciągania 
z tej sprawy politycznego kapitału, — przedmiot 
który zawsze pewnym dziennikom dawał sposo­
bność do podjudzania opinii publicznej przeciw 
Galicyi, co się też po większej części powiodło.

50 lat, prawie pół wieku upłynęło od owych 
wypadków, które przygotowały i spowodowały 
kwestyę galicyjskiej indemnizacyi. Liczba tych, 
którzy żyli wśród tych wypadków, znika czem 
raz więcej, znika pamięć faktów, a opinia publi­
czna czepia się na oślep tylko t®6?» 0 e?em 
ciągle prawią, a mianowicie iż Galicya nie speł­
nia swoich zobowiązań, iż Galicya chce się wzbo- 
eaeić kosztem państwa. Tymczasem ci, którzy tak 
twierdzą, nie wierzą w to (Wesołość  ̂ bardzo 
dobrze! z prawicy), a ci, którzy w to wierzą, wie­
rzą tylko dlatego, bo im tę wiarę wpojono, bo to 
jest wygodnem, oportunistycznem, ale tego twier­
dzić im nie wolno. (Tak jest z prawicy).

Od początku ery konstytucyjnej była kwestya 
galic. indemnizacyi przedmiotem parlamentarnej 
akcyi. W uzupełnieniu tego, co przytoczył p. spra­
wozdawca mniejszości, muszę przedstawić krótko 
to, co pod tym względem zaszło tu w wys. Izbie; 
uie zapuszczę Bię w rozbiór wygłoszonych mów, 
postawionych wniosków i motywów, które w tej 
sprawie zależnemi były od stanowiska stronnictwa, 
do którego mówca lub wnioskodawca należy; po­
krótce tylko przedstawię to, co w tej Izbie zaszło.

W roku 1862, jak wspomniał p. sprawozdawca 
mniejszości, na wniosek sprawozdawcy komisyi 
budżetowej uchwalono rezolucyę, w której wyra 
żono nadzieję iż już przy układaniu budżetu na rok 
1863 będzie wziętym wzgląd na to, iż Najwyższem 
postanowieniem z d. 13 października 1859 r. za 
strzeżona pretensya do zwrotu uiszczonych od 
r. 1858 zasiłków, tudzież tylko na razie zawie­
szony zwrot i oprocentowanie danych przed tym 
rokiem zaliczek, jak najrychlej zrealizowanemi 
zostaną.

Co do tej rezolucyi oświadczył się ówczesny 
minister skarbu według stenogr. protokółu, jak 
następuje (czyta): „Co do tej nadziei Izby poseł 
skiej oświadcza się rząd (minister skarbu v. Plener) 
w ten sposób, iż rząd państwa wobec okoliczno 
ści, że podwyższenie obecnych dodatków podat­
kowych samo przez się i w tym stopniu, w ja ­
kim byłoby ono potrzebnem przy ubytku dalszych 
zaliczek ze skarbu państwa i przy żądanym zwro­
cie dotychczasowych zaliczek, niemożłiwem jest 
ze względu na stosunki i siłę podatkową kraju, 
rząd przeto nie może zapoznawać konieczności

uiszczania dalszych procentowych zaliczek ze skar­
bu państwa dla galicyjskiego funduszu indemni- 
zacyjnego i musi obstawać przy tem, iż zrealizo­
wanie zastrzeżocej raństwu Najw. postanowieniem 
z 13 października 1857 r. pretensyi do zwrotu nie 
da się na razie przeprowadzić chyba tylko z cięż- 
kiem zagrożeniem kontrybucyjnej zdolności kraju.“ 
(Słuchajcie! z prawicy).

Sprawozdawca komisyi budżetowej Kaiserfeld 
wyraża się o tej odpowiedzi ministra skarbu, jak 
następuje (czyta):

„Gdy galicyjski Wydział krajowy ua wezwa­
nie miuisterstwa stanu co do tego przedmiotu, na­
turalnie z zastrzeżeniem decyzyi jedynie kompe­
tentnego do tego sejmu, powołując s ę na wydane 
co do przeprowadzenia indemnizacyi w Galicyi 
przepisy, oświadczył się w ten sposób, iż skarb 
państwa przez uiszczanie zasiłków do galicyj­
skiego funduszu icdemnizacyjnego tylko uczynił 
zadość przejętemu Najwyższym patentem z d. 17 
kwietnia 1848 r. zobowiązaniu względem części 
odszkodowania, które w innych krajach pokry­
wali zobowiązani, i że pretensya skarbu państwa 
do zwrotu tylko o tyle jest prawnie uzasadnioną, 
jeśliby przy ewentualnej likwidacyi żądań fundu 
szu indemnizacyjnego w Galicyi z powodu owej 
przez pamtwo uiścić się mającej części odszko­
dowania w zestawieniu z wzajeunemi żądaniami 
skarbu ponstwa za roczni zasiłki i uiszczone za­
liczki, okazać się miała nadwyż-a ua rzecz skarb'- 
gdy przeto zasiłki skarbu państwa przez gal cyj’ 
ski Wydział krajowy uważane są do pewnego 
stopnia za obowiązek państwa urasadniony w u- 
stawie, przeto budżet nie jest ani nrejscem, ani 
obrady nad nim właściwą cbw lę do wywołania 
merytorycznej uchwały Izby. Raczej należy uczy 
aić wniosek" — tu przychodzi druga rezolucya, 
która już inaczej brzmi, aniżeli rezolucya noprze 
dnio przezemnię cytowana — „rząd winien się 
Dorozumieć z sejmem galicyj kim względem li 
kwidacyi, uznania i zwrotu niszczonych galicyj­
skiemu find, indemn. aż do tego czasu zasiłków 
ze skarbu państwa i w najbliższej sesyi Rady 
państwa przedłożyć stosowne wnioski do uchwały."

W następnych latach roczny zasiłek w sunre 
2,625,000 złr. był bez zarzutu i bez żadnej rezo 
lucyi przyzwolony ze strony komisyi budżetowej. 
Tak szło sż do r. 1874, przyczem zauważam, iż 
tymczasem były w toku rokowania między rządem 
a Wydziałem krajowym względem ugody. Rezo­
lucya z r. 1874 brzmi następująco— jest ona bar­
dzo krótka, a J. E. p. wiceprezydent zechce po 
zwolić na odczytanie jej. (Czyta): BR-*ąd winien 
działać w lym kierunku, aby zobowiązania kraju, 
oraz ewentualnych zobowiązanych do gal. fundu 
szu indemn. i tegoż do państwa najspieszniej, i 
nracowicie w razie potrzeby w drodze prawa, 
przez trybunał prustwa określonemi zostały i aby 
w ten sposób sprawy indemnizacyi i wykupna 
ciężzrów gruntowych jak najrychlej uregulowanemi 
zostały."

To jest główny punkt, aby sprawy najrychlej 
zakrńczonemi zostały. Z powodu tej rezolucyi za­
brał głos były preses klubu galicyjskich posłów, 
a posłowie z Galicyi glosowali za tą rezolucyą. 
Proszę jednak wysłuchać motywów, jakie przyto­
czył wówczas p. Grocholski. Wyjaśniwszy cały 
stan rzeczy co do galic. kwestyi indemn., zakoń 
czył temi słowy (czyta):

„Tak stoi moi panowie dziś ta sprawa. Co do 
życzenia względem zakończenia tej sprawy jest 
galicyjski Sejm w zupełnej zgodzie z wys. Izbą 
poselską. Będę przeto głosował za rezolucyą 
w brzmieniu komisyi budżetowej, gdyż jestem caj 
zupełniej przekonany, iż niemożliwą jest rzeczą 
aby przyszło do rozstrzygnięcia tej sprawy przez 
trybunał państwa, gdyż nie mam prawa nawet 
przypuszczać, aby ministeryum księcia Adolfa 
Auersperga chciało zaprzeezać temu, co krajowi 
przyrzekło ministeryum Karola Auersperga."

Następuje dalej rezolucya za ministerstwa Adolfa 
Auersperga w r. 1878 podczas obrad nad budże­
tem na r. 1879; brzmi ona (czyta): „Wzywa się 
wysoki rząd, aby poczynił potrzebno kroki celem 
przejęcia gal. funduszu indemn. przez reprezentacyę 
kraju i przy przedkładaniu następnego budżetu 
postawił odpowiednie wnioski."

A wreszcie rezolucya z r. 1880, która brzmi 
(czyta): „Izba poselska wzywa c. k. rząd, aby 
spiesznie przeprowadził ostateczne uregulowanie 
stosunków prawnych między państwem a fundu­
szami indemnizacyjnemi Galicyi i Bukowiny i aby 
Radzie państwa możliwie najrychlej przedłożył 
zmierzające do tego wnioski."

Z tego zechcecie panowie poznać, jakie koleje 
przechodziła ta sprawa w Izbie poselskiej; ale ze 
chcecie też poznać, iż od początku parlamentarnej 
działalności rząd i parlament czuły i nznawały, 
iż to, co w erze najsroższej reakcyi przez sprze­
czne ze sobą, niejasne ustawy stworzono, wymaga 
oiezbęduie parlamentarnej korektury. 30 lat po­
trzeba było na rozwiązanie tej kwestyi, a należy 
to może przypisać tej okoliczności, iż każdorazo­
we rządy odraczały rozwiązanie tej sprawy, z pe­
wną niechęcią przystępowały do niej. I ta niechęć 
da się wytłómaczyć. Każdy bowiem rząd widział 
się postawionym wobec nieprzyjemnej, wstrętnej 
alternatywy, albo przyznać wyrządzoną krajowi 
przez poprzednie rządy niesłuszność, albo do wy­
rządzonej krzywdy dorzucić nową; przed pierwszą 
alternatywą wzdrygało się ministeryalne, przed 
drugą ludzkie uczucie. (Oklaski z prawicy). Po 
dwakroć w przeciągu^ tych 30 lat próbowano ugo­
dy; próby te rozbijały się o trudności, których 
z pewnością nie można imputować krajowi, przy­
czem jednak muszę zauważyć, iż to, co propono­
wano w r. 1868, było korzystniejszem, aniżeli to, 
co stanowi podstawę dzisiejszej dyskusyi (Tak 
jest! z prawicy), a mianowicie z jednej strony dla­
tego, gdyż ugoda przed 23 laty zawarta była dla 
uregulowania finansowych stosunków kraju bez 
warunkowo korzystną i dodatnią, a z drugiej stro­
ny także dlatego, że postawione warunki przed­
stawiały się znacznie korzystniej, niż dzisiejsze. 
(Tak jest! z prawicy).

Owoż, moi panowie, stoimy wobec ngody, za­
wartej w r. 1882 między rządem a reprezentacyą 
kraju. Potrzeba było ośmiu lat na to, aby parla­
ment przystąpił do rozstrzygnięcia, czy tę ugodę 
należy przyjąć, czy odrzucić, a w chwili, gdy przy­
stępujemy do powzięcia decyzyi, muszę przede- 
wszystkiem oświadczyć, co następuje: Jeśli ugoda 
nie uzyskałaby parlamentarnej aprobaty, zastrze­
gamy się w imieniu kraju Gslicyi wyraźnie i sta­
nowczo przeciw temu, aby z okoliczności, iż mię­
dzy rządem a reprezentacyą kraju zawarte były 
preliminarya ngody, nie urósł może jaki prejudy- 
kat zarówno co do podnoszonych zawgze przez 
kraj pretensyj do państwa, jak i co do warunków 
projektu ugodowego, jakiby ewentralnie w przy­
szłe ści mógł być postawionym. (Brawo 1 brawo! 
z prawicy).

Przechodząc teraz do samego przedmiotu, mu­
szę powiedzieć, iż przedsięwziąłem sobie sprawę 
omówić tylko z politycznego stanowiska. Omówie­
nie jej ze stanowiska prawnego i finansowego, 
szczególme ze stanowiska prawnego, po tem, co sły­
szałem ze strony p. sprawozdawcy mniejszości, 
jest dla mnie teraz niemożłiwem i mniemam, iż ci 
panowie, którzy są zapisani do głosu za przedło­
żeniem, uzupełnią mnie pod tym względem. Mo­
jem zdaniem zresztą jest strona polityczna o wiele 
ważniejszą. Nie będę przytaczał żadnych pozor­
nych powodów, lub jak sprawozdawca mniejszości 
powiedział: błahych powodów, lecz przytoczę tylko 
fakta, a fakta sądzę nie są błahemi. Dotknę przeto 
tylko strony politycznej, gdyż mniemam, iż nie 
chodzi tu o proces, któryby miał być rozstrzy­
gnięty przed sądem, lecz o ugodę, przyczem roz­
waży Izba prawne powody za i przeciw, ale osta­
tecznie tylko zdecydować ma, czy ugodę należy 
zawrzeć lub odrzucić i nie potrzebuje stawać na 
stanowisku trybunału sądowego, jakby w jakimś 
procesie.

Chodzić mi będzie o to, aby dowieść, jak do 
tego przyszło, iż Galicya dla swego funduszu in­
demnizacyjnego ma pretensyę do skarbu państwa, 
a dalej chodzić mi będzie o wykazanie, iż Gali­
cya swoim zobowiązaniom w zupełności zadość 
uczyniła, a mianowicie w znacznie wyższym stop­
niu, aniżeli to się stało w innych krajach koron­
nych. Twierdzenia o podarunku nie będę zbijał. 
Twierdzenie to jest tak wygodnem; potrzeba je 
tylko rzucić, a zaraz w nie wszędzie uwierzą, bywa 
też ono ciągle używanem jako argument w dzien­
nikach. Gdybym nawet tak jasno, jak słońce do­
wiódł, iż twierdzenie to jest niesłusznem, nie po­
mogłoby to nic — habeant sibi. Ale prsgnę rzucić 
na sprawę jasne światło dla tych, którzy może 
dla zupełnej nieznajomości stanu rzeczy dadzą się 
powodować lub trwożyć takiemi twierdzeniami.

Sprawozdawca ugody w Sejmie galicyjskim, 
zmarły deputowany do Rady państwa Grocholski, 
mąż poważnego i trzeźwego sposobu myślenia i nie­
przyjaciel wszelkich frazesów, rozpoczyna swoje 
sprawozdanie w Sejmie słowy, iż galicyjska kwe­
stya indemnizacyjna zapisana jest czarnemi gło­
skami, jak niejedno, co się stało cd r. 1772 aż 
po lata 1860. (Potakiwanie z prawicy). Gdy Ga- 
licya po pierwszym podziale Polski przypadła Au­
stryi, była ona podczas wojen francuskich piłką 
polityki; stosownie do wypadków na arenie wo­
jennej przypadała raz ta, raz inna część kraju 
Austryi, lub odpadała od niej.

Nie wierzono w Wiedniu w stałe posiadanie 
tego kraju i starano Bię wycisnąć z niego możliwie 
najwięcej materyału w ludziach i pieniądzach.

Gdy po kongresie w r. 1815 stan w Europie 
ukon8olidował się, a Galicya połączona została 
z monarchią, nie wzięto się do gojenia ran zada­
nych przez wojnę, do podniesienia kraju pod 
względ; m cywilizacyjnym i ekonomicznym, bynaj­
mniej moi panowie, Galicya stała się ziemią obie­
caną zbiegającej się ze wszystkich stron biurokra- 
cyi, której wyłącznie tylko chodziło o zrobienie 
karyery i o zbogacenie się. (Bardzo słusznie! 
z prawicy). Pamiętam doskonale te czasy, moi pa­
nowie, kiedy podrzędny urzędnik był panem całą 
gębą, jeżli mu się udało uzyskać posadę na 300 
złr. rocznej pensyi przy administracyi jakiegol- 
wiek majątku koronnego, salin i t. p. Mógł on 
sobie trzymać ekwipaż, mógł tysiące wydawać 
na wychowanie swoich dzieci. Pozwalano na to, 
więc ludzie tacy robili karyerę, jeśli rządzili tyl­
ko w duchu owych środków, jakie przepisywano 
z Wiednia: Powstrzymywać, a poniekąd tłumić 
każdy, nawet najlżejszy poryw jakiejkolwiek my­
śli publicznej, świadomości narodowej, ba nawet 
uczucia ludzkiego, — germanizować do ostateczno­
ści, dzielić, aby panować. (Brawo! z prawicy). 
W Galicyi istniały podówczas właściwie tylko 
dwie klasy ludności: szlachta i włościanie. Stan 
mieszczański był skutkiem rolniczego charakteru 
kraju słabo rozwinięty z wyjątkiem Lwowa i Kra­
kowa, gdzie używał pewnych przywilejów, przy­
sługujących szlachcie. Szlachta, która w dawnem 
Królestwie Polsk’em zajmowała tak znaczne sta­
nowisko, była głównym przedmiotem prześladowa­
nia ze strony biurokracyi. (Bardzo słusznie! z prawi­
cy), O biednego chłopa troszczono się mało; nie- 
dbano ani o jego kulturę, ani o jego ekonomiczne 
stosunki. Byle płacił podatki, dostarczał rekruta, na 
tem dosyć. Lecz bezustannie starano się wmawiać 
w niego, że całej jego niedoli jedyną przyczyną 
jest dziedzic. A biada temu. (Słuchajcie 1 z pra­
wicy), ktoby był przeciwnego zdania.

A jakże było w rzeczywistości, moi panowie? 
N'ech mi będzie wolno zboczyć nieco na pole hi­
storyi. Wielkie dzieło czteroletniego sejmu w War­
szawie, konstytneya 3 maja 1791 r. postanawia 
w artykule czwartym, co następuje (czyta): Lud 
rolniczy, z pod którego ręki płynie najobfitsze bo­
gactw krajowych źródło, który najliczniejszą 
w narodzie stanowi ludność, a zatem najdzielniej: 
szą kraju siłę, tak przez sprawiedliwość, ludzkość 
i obowiązki chrześciańskie, jako i własny nasz 
interes dobrze zrozumiany pod opiekę prawa i 
rząuu krajowego przyjmujemy, stanowiąc i t. d.“

rotem następuje dalszy wywód tej zasady. Ta­
kie to były zasady, jakiemi przejęta była szla-
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chta, gdy spisywała ten dokument, zasady, które 
wielki patryota Staszic w gnbernii lubelskiej n:e 
zwłocznie powołał do żvcia, a tylko podział Pol-1 
ski przeszkodził dalszemu ich rozwojowi.

Param,?ntarnyCh 8ut08nnkuów- -  skoro sami twierdzą, że mają pretensye do pań- 
J * prawicy). „Tym razem“ mecbcą pa- stwa, skoro dawniejsza ugoda znacznie dla nich 

nowie przystać na ugodę; pierwej musi byd spra- była korzystniejszą, skoro wreszcie nie cofają się 
A iakież bvłv st .sunki »  - * 1.1 rozstrzyguiętą przez trybunał państwa. Jeżeli przed wytoczeniem sprawy przed trybunał pań

ranowie! Pan referent

na

. ł«niu trybunału państwa, w którym przytoczone muszę otwarcieJowiedzieć- pragniemy ulody bo

em się. 
ton przedm 
>ym nie bj

go. Pow.ed7.ial Od a c e y  tamowaMej z ,im o - |ę o do pyton,?) jednego .ty c h  t a j i ?  ds poatrach.

wien przedmiot, którego wspomnienia rzeczywiście 13. Trybunałowi pań«twa przysługuje' dalej7 esteto lczTńćrówoJY o 7 J o F  uu T *  uau‘

ga, czy jako strzał na postrach, czy jako wabik. 
(Brawo, brawo z prawicy). Tak jest, pragniemy 
ugody — lecz jeżeli się mówi o podarkach, to 
my podarek przynosimy (żywe oklaski z prawicy), 
a z nami ofiarują go ci wszyscy, którzy za ugo 
dą będą głosowali; nie podarek finansowy, ale co

wano sie bardzo uwolnieniem od pańszczyzny itd., do drugiego, w końcu co do pretensyj, jakie pod 
leoz potem odstąpiono od tej myśli. Tak się rzecz mesionehy były ze strony gmin korporacvi lub
niema, moi panowie! od chwili zaprowadzenia poszczególnych osób do jednego’z wspomnianych
Stanów gelicyjsk.cn starała się nieustannie szła- krajów koronnych lub do ich całości, Jeśli te pre-

prowaazić uwolnieme od pańszczyzny.
Tacy mężowie, jak Sapieha, Krasicki, Wasilew­

ski, Kraiński, mężowie, którzy szlachectwo nie 
tylko w herbie, ale i w sercach nosili, starali się 
nieprzerwanie przeprowadzić zniesienie pańszczy­
zny, lecz me mogło się to stać, gdyż divide et 
impera było hasłem. Gdy do Lwowa dotarła 
wieść o wypadkach marcowych, wysłał kraj de-
putacyę do Najwyższego dworu ź p/.śbą o wólno- f o r m a l n o ś c C ™ ^
myślue rostytucye, a w pierwszej Ima o uwolnię (pelaeyi i które podług przepisów procedury po­

winno natychmiast wejść w życie i przez właści 
we władze i urzędy być wykonane. Po zapadnię 
ciu takiego ostatecznego orzeczenia położenie staje 
się takiem samem, jak po przeprowadzeniu pro 
cesu cywilnego, ale wtedy jest, podług mnie, ugo-

nie ludności wiejskiej od pańszczyzny, do której 
to prośby z radością przełączyły się stany kra­
jowe, s <lachta i obywatele ziemscy.

Wszędzie przejawiał się zamiar uwolnienia bez­
płatnie włościan od pańszczyzny. (Słuchajcie, słu­
chajcie! po prawicy). Nie dopuszczono jednak do Ida nietylko bardzo trudną,'lecz," jak'sądzę,'była

' Zatem ■ z -  I więcej jest, dar w najszlachetniejszem znaczenin
o ża d a L  e „ 7 ”T V _ i i n,ei n?Ż 8byólT Be j -  wyrazu, składamy Austryi dar, dając jej możność 
slnJvJa ła j11* y j  u państwowego, htóraby wymazania z jej pełnych chwały dziejów hańbią- 
Wv J a d J  n P° f  Wt -  .°®e“ianJa>, Jak miałaby cej plamy indemnizacyi galicyjskiej i wszystkiego, 

yglądać ugoda, jakie miałyby być jej warunki, co z tem i około tego się łączy. (Żywe oklaski 
JNie, rozumie się tu ostateczne sądowe rozstrzy-lna prawicy).

Skończyłem, panowie. Teraz rozstrzygajcie. Tyl­
ko spełnić muszę jeszcze najprzyjemniejszą część 
mojego dzisiejszego zadania; muszę w imieniu 
wszystkich moich kolegów podziękować sprawo­
zdawcy, że podjął się mozolnej pracy, że mężnie 
stanął tam, gdzie trzeba było wystąp;ć w obronie 
prawdy i dobrego prawa. (Oklaski z prawicy). 
Czy sprawa, której broni, sprawa słuszna, zwycię­
ską sprawą też będzie — tego nie wiem. Lecz to

gnienie, p i przeprowadzeniu proresu, po przeby 
fiu wszystkich odnośną procedurą przepisanych

S t y r v a :  Hr. Kottulińsky, Dr Foregger. Zastęp­
ca: Dr Kokoschinegg.

K a r y n t y a :  Bar. Sterneck. Zastępca: Dr Ni- 
schelwitzer.

K r a i n a :  Klun. Zastępca: Ferjanczic.

dzisiaj „nieprzyjaciele państwa" zasiadają tutaj 
w większości. Spuścizny po księciu Bismarcku 
nie można nikomu pozazdrościć; trudno doprawdy 
następcy jego naprawić, co zepsuł poprzednik. 

D , . T -r .Uregulowanie tego wszystkiego o tyle znowu nie
B u k o w i n a :  Lupul. Zastępca: Czuperkowicz. sprawi trudności nowemu kanclerzowi, że za rzą- 
M o r a w a :  bar. Chlumecky Dr Prom ber, Dr Me- dów jego poprzednika nikt się nie czuł zadowo­

lonym, a gdy (trzymał dymisyą’, to cały kraj i 
cała zagranica swobodniej odetchnęła. (Żywe okla- 
ski po lewicy, niepokój po prawicy).

Obecnie może już s'ę tylko zamienić na lepsze, 
bo gorzej, jak za czasów Bismarcka, wcale już być 
nie mogło; ksżdy rząd będzie lepszym od bismar-

znik, hr. Zierotin. Zastępcy: Schmidt, Dr Fan 
derlik.

S z l ą z k :  Dr Demel. Zastępca: bar. Beess.
T y r o l :  Dr Debiasi, Dr Katbrein. Zastępca: 

bar. Schneeburg.
V o r a r l b e r g :  Thuruer. Zastępca: Dr Oelz.
I s t r y a :  Dr Rizzi. Zastępca: Franceschi.
G o r y c y a :  hr. Coronini. Zastępca, ks. Hohen 

lohe.
T r y e s t :  Stalitz. Zastępca: Burgstaller.
Frzed zmknięciem posiedzenia zabrał głos dep.Meduak koniecznie pokój. Gdy“by Niemcy “zwołaYy 

Ł a z a n s k i  i ^wiadeza ,* działa pewnie zgo kongres celem zmniejszenia ciężarów wojskowych, 
dnie ze wszystkimi członkami i zby bez rćżmcy wtedy tem samem stanęłyby na czele narodów 
stronnictw i narodowości, jeśli wystosuje prośbę cywilizowanych. Gdyby hr. Moltke był nrzvbvł 
do wiceprezydent;a aby J. E. Smolce wyraził na paryski kongres robotników, nie byłby dzisiaj 
szczere życzenia Izby z powodu wyzdrowienia, żywił obawy, że narody chcą wojny. Tylko szo- 
oraz n ad z,eję ,.ż  w jesien i będzie mógł przewo-winiści, tak we Francy^ j a k w N e m c z e c h ż y c z a  
dniczyć Izbie (Ogólne oklaski). L obie w jn y . Część tych szow in istów wVnedzd

^ C_®H.1Z?5e“! i ^ J ° mTe,c k U )ńwia^czył>iż ch9 - |naród na dniu 20 lutego z parlamentu, znajdnie

Mowa tronowa przyrzekła, że załatwienie kwe- 
styj socyalnych będzie wytycznem zadaniem rzą- 
. ' i dla załatwienia tych kwestyj potrzebnym jest

zawsze starał się bronić powagi Izby. W imieniul Czy wojna"nte jest* nai^fika*.™ „i . . , 
prezydenta Smolki wyraża wszystkim posłom i szem brntalstwem, zdziL niem  “ m i S ’w?^  
członkom rządu serdeczne życzen-a. wrot zupełny, zupełne zerwanie z ty m T v s t^ m

Dep. J a w o r s k i :  Z żer a m  głos, jako pracu- jest dzisiaj koniecznością. Z tego p ow od us“ on 
jący w tej Izbie już od 20 lat aby p. wiceprezy nictwo moje, jako zasadniczy przedwnik m l?u- 
dentowi wyrazić serdeczne podziękowanie (żywe ryzmu, głosować będzie przeciwko projektowi 
oklaski) za poprawną, pełną trndu i meznużoną Wybory z d. 20 lutego stanowczo potępiły system

Vf l n i n  4 m n .  R i g m o i . Al . A l n : ____ _i__ • . . r  J  v j o w u ivu"^,gi V” uupuszcziUDo jeuuaK aoi aa  metyiKo Dardzo trudną, lecz, jak sadze hvła i put rpwnAm u a • I  . I  7 . r  ̂I r»« * * u- ^  siauowczo potępiły system
tego gdyż hasło panującego systemu brzmiała: by prawie niemożebn., gdyż w tem stadynm sporu d e K r i m i e  nimo wńrL ? ^ ™  rozstrzygnię pracę, za jego poświęcenie w wykonywaniu żmu- Bismarcka. Ks. Bismarcka już niema, precz zatem 
M e t  impera. Do tego przyłączyła się była prawnego i wola i m o^/ość stron m £ Z 2 * c 1  po- z jego polityką krwi i żelaza, precz z militaryzmemldivide et impera. Do tego przyłączyła się była I prawnego i wola i możność stron 
jeszcze inaa niemniej potępienia godna maksy ma: I godzić ciężko waży na szali, 
cel uświęca środki. (Brawo, brawo! z prawicy) ~Skoro tedy mniejszość postawiła wniosek, aże- wania).

porozumienia

mających sięlcznej zachowane zostanie pamięci. (Żywe brawa wodu choroby prezydenta i kończę równem życzę- (Żywe oklaski na ławach socyalnych demokrah^* 
l i  oklaski z prawicy; mówca odbiera nowinazo-lniem. iakin n. wipAnrAzvdAnt skierował do naRrl   rr _. i !prawicy; mówca odbiera powinszo-|niem , jakie p. wiceprezydent skierował do nas:I Członek frakcyi cesarskiej K a r d o r f f  widzi

My wszyscy życzymy sobie widzieć p. wiceprezy w mowie preop-nanta podibieństwo do mów r e  
denta w jesieni w dobrem zdrowiu przy pracach wolucyonisty Robespierra, spodziewa się wszakże 
parlamentu. I że on nigdy iego notee-i n i e  n o a i n r l z i n

Wiceprezydent C h l n m e c k y  dziękuje zaRada państwa. t . ieckiDbgdy •'egodpot.ęSi n’e posiędzie. Naród nie^

niem zostali od pańszczyzny, poczem urzędy po-|warł, nie mógłby *w* żadeY' s M s d h ^ ' d n ta. \ \r • ft ’. _ I zaszczytną manifestację, która jest dla niego rę-jże ks. Bismarck stworzył jedność^ wolność,^a
wiatotve najuroczyściej ogłosiły, iż jestto podara-|dania się zssfosować. takiego ż ą - |^ N a  P l^^em ^poaiedzeniu  l  zby^ p a n ó w  to-1kojmią, iż Izba zyskała przekonanie, że piastował wet ojczyznę. (Żywe oklaski po prawicy, wi

czyły się rozprawy nad przedłożeniem co do u-Jon swój urząd z surowością, ale także z objektynek cesarski (tak jest I z prawicy) i że uprawnieni

waszegoszkłem w ramkach oprawiony w gminnych kance 
laryach. (Potakiwanie z prawicy. —  Poseł Orze­
chowski: W naszej gminie mamy go także!)

■ . . — . j  - - . • -  ------- o - 1- zaostrzy się przez to dzisiejszy ustrój kapitali-1
stronnictwa. I żadnemu me przeszło przez głowę | styczny, który jest powodem ruchu wśród robo | ,
wejsc na drogę sporn prawnego przed trybunałem tników i drobnych przemysłowców. Niezadowolę-1 \ Dalii*a dyekusya nad projektem wojskowym). 

joangtwowym (Słuchajcie! słuchajcie! z prawicy!),|nie pod tym względem można tylko za pomocą! ”

na
t - -—•. -v wielki

niepokój na ławach socyalnych ‘ demokratów).
Jak wielką naród uczuwa dla ks. Bismarcka 

wdzięczność, mógł się p. Liebknecht przekonać, 
gdyby się był p-zyjrzał odjazdowi ks. Bismarcka 
z Berlina. (Śmiech na ławach socyalnych demo­
kratów, poseł Singer: zamówiona robota! — wielki 
niepokój na prawicy).

Bogu dzięki, są jeszcze miliony wiernych serc
Gdy atoli przyszło do wykonania, cóż się w ów -|a wiecie dlaczego? Ponieważ kaidv k k'6 P?a ty“  wz/ J9dem można tylko za pomocąj Na piątkowem posiedzeniu parlamentu toczyła w Niemczech, które nigdy nie zapomną ks Bis-

czas stało? Nie dotrzymano tego, c?było obiecane na podobny krfk sfę o ^ ^ y ^  m u Ł  d T ^  - ^ s t W da'SZyrn Ci<iga dy8ku9ya nad Proi ektem ^oj- msrekowi zas'ug, jakie położył około Niemiec. 
-  patencie z  d. 17 k -ie tn t. 1848 a W M  P»4 t S S S ^  . . .  , I<0 k la ?ki ?* i prote..y  na tawnek
z prawicy). B a, me 
w Galicyi zastosowano
które wydane zostały dla ________  _ _
roonjch w myśl uchwały konstytuującego'sejm u|darYm nYm TzapYS^pan^Te^DYd1" w z g k d e m I Wm-°u DyC P^ danym ^ aaaniu pod|tnęża, jak boulaDger. na ministra, co było wprost 
z dnia 7 września 1848 roku. Zwlekano z całą finansowym z pewnością daremnvm ale k S h v  I nap#ńei kap,,tall8^ c2nej prasy na względem woisbowym, ekonomicznym i polity- zap >wiedzią wojny dla Niemiec. A właśnie fran-
sprawą indemnizacyi do r. 1857, powikłano ja I nadto ieszcze bvł i hard™ niAhl, ’ któryby hr. Falkenhayna. Przy tej okazyi, kończył Kuef |cznym. Krytyki, o ile on jest uzasadniony podlcuscy socyaliści bronili Boulangera. (Śmiech na 
z wykupnem serwitutów i nię̂  m o l Z s  f a t a f i  T z e C ^  • fteiD; Jf i °  zanważ/ ^ y  jeszcze należało, że względem wojskowym, nie podejmuję się, Jonie- ławach socyalnych demokratów)6 1 “
zdecydować na zażądanie od chłopów w l f f i  I kie były. M m” ) ^ t T n a S r t  r S T  t u i^ w  I o r s s f ^  ^  DaW6‘ Z ł8mÓW PÓłarZ9d0Wejm 8t lomości moje na to nie wystarczają. Ze I A i dzisiaj p. Liebknecht żąda, żebyśmy się

w “b  »r w ..* - -  -
Pytam się was, moi panowie: czy w r 18481wsnaniałn w°a 8.kutk?®m dzl 8W0JeJ w rócił się przeciw Kuefsteinowi, któ- Pytam teraz, czy to c:ągłe

Galioya była krajem koronnym, należącym d o Igosławieństwem wymawiam^usta wszvstkiph na I ta^ h 8J ^ enM b ? ° 7 ^  b7 n?i“ niej nie zamierza tu-Jnieczn-ścią polityczną? Militaryżm jest szrubą bez JRichtera, że i stronnictwo wolnomyślne w części 
Austryi ? A jeśli U k , to d laciegó  nie teSktowaB^Kt w ^ S jX gl7 s “ych z»\ątk?ch^ k S f  fZvwe l“ ^ J k ! ^ P2 WBi0,,y’ «tawiać k oń c , która siły nasze wyczerpuje i osłabia’  Je- głosować będzie za projektem rządowym Co do
ścift iei na równi J  w w A i Z S  inn»ml w „{.« .S L w - J j  ““ “ “ i* T O ..  _*Cl1 kra,,n\  1®*° • dZa,U 8y8te“  ‘ kor*?86 własnego prze den naród wspina się  po d rn gin  po drabinie ml- zarzutu, 4e służba w ojskow a odstreora n d o L -a

 --------------------------------------------     taryzmu i po uzbrojenin s ię  jednego, drugi m u  od pracy, t o o n  uważa przeciwnie^ że iest X
= _af_.  i o - i -. . , • - . —r  r ----------------------------i ••-*-- r .-wv7...--, ------------------------- o ,- - j  tem stsra się zaraz dorównać. Moloch milita-1większej jej części szkoła dla • . ,

p n refarant • a  ' \ * n r  J wzburzemado gruntu całego kraj n takim krokiem, łoby to właściwie państwowym i społecznym prze-1 ryzmu niszczy siłę podatkową kraju, wszystkie I uości i pracy. Jeżeli kto to rnlniev • '

tnia i 7 września. N ie, moi panowie, w Galicyi 
żadna z tych ustaw nie weszła w życie. (Brawo! 
brawo! z prawicy). Wejdźcie panowie w położe­
nie. Proszę każdego z panów, nie wchodząc w to, 
do jakiego należą kraju koronnego, aby na pod 
stawie ustaw i rozporządzeń, jakie w kraju jego

Ooiufa Tnmn^wfnrni°rna in^?ek> .a | ryame (8łncll»jci.®» ałnehajcie! z prawicy), kiedy | czeństwo,' ca ły ' porządek ekonomiczny powstrzy-1 francuski jest patryotycznidśzym~od nfemreckiego'| wych_ „ogromne sTasłngi^ks^^BiYmaroka^*a%tór«

I was przed takim krokiem 
I brawo! z prawicy).

Wszakże to słowo „tym razem 
jszcze inne znaczenie, któreznaczenie,     r j __ ,  _w u;u    FV„ U Bmioso w roz,wo u ■«. u
na uwagę. Czyżby może słowo „tym razem“ miało J które jednostki gotowe są popełniać w tym wzgię-lsrmii. ażeby się z niej nie sta?a "armia parlamen0 1 trzymać.
7nari ' X i  9 « l ’. i iedy J l 8! ! ! “ yi „ ™ . . ° ^ cy i’ I .Woln°L nd“ a^ ia.ć og610™ potrze-|tarna. R h r .  Stolberg powiedział, że we Francyi | Wolnomyślny poseł H a e n e l  chwalił najprzódznaczyć

|w  mniejszości?
I S i ? . ! 6 bo P|UW n . |w W 4  oklasków

że wojna prowadzona takiemi masami i taką bro- kłada ufność w objaśnieniu, jakie minister wojny 
mą trwać ani 7 lat, a już wcale nie może trwać Ima podać w komisyi i uważa, że przedtem nie

dniach parlametn, w pierwszych sesyacb załatwio-
noby tę sprawę w myśl słusznego prawa! L eczl   ,
Galicya, to było zupełnie co innego, była to anima I my jak stoimy.

średnio tylko należy do rzeczy. Atoli muszę za 
znaczyć, że zapatrujemy się na rzeczy jasno i wie-

.    cały i w naj
odleglejszych krańcach ziemi uzyskać usiłuje.

W zebranJa 8i§ ,Rad/  P astw a w lutym kulacyi niepodobna nawet nic zarzucić.' Cóż jest I cy pomiędzy zwycręzcą a zwyciężonym. Pod ja-1 stanowić nad kwestTY f i n a n s o w T
stanęliśmy wobec faktu, że meżowie zaufania I w  tvm wvDadku snekulacva? Jcattn rezerwowa I kim wza-lcHcm t__wo lr«,a  ? â ’

m  i  . 1 r A i *  .  7 J . I ,  , OA “  J YY y y  a u m i o j t  I UWłżńił  . ZO UlZ  CU tCII l 1110
l o  tez rząa w państwie zachodniem musi sza-llat 30, na to bowiem narody są już zbyt wyczer-1 można niczego ani przyrzekać, ani odmawiać rża­

no wsć wolność jednostki. I przeciw legalnej spe Ipsne i w takich walkach nie będzie nawet różni-Idowi. W komisyi należy sie też gruntownie 7a-
b n l a A v i  n i A n n n n h n a  n  a w  At; n i n  » o A O A ł  I p.v t i n m i n d u n ________ • •_ 1 ________ •» i  1 J  * o  " u o

a mianowicie 
finansów cesarstwa

vilis, na której wszelki eksperyment zdawał się 
być dozwolonym. Tak, moi panowie, lecz i to 
także jest politycznym eksoerymentem, jeżeli się 
rzecz ocenia z tego stanowiska, czy ugoda wnie­
siona została przez gabinet Taaffłgo, czy ten lub 
ów minister zasiada na fotelu ministeryalnym. —
Ubolewać wszakże można tylko, jeżeli się kwe-

trX  mandata> je‘ I — o-- F.4.jfLUaJV, jesi 10 sprawa i naiezy jeuynie ocnrauiao munosc, aoy się me ao-|czna była istotnie tego rodzaju, zeoy się mogła i mówca żąda ustanowienia odnowiBrLi.lnntfn
aa .P o su w ie  sztucznego zesta-1czysto wewnętrzna królestwa czeskiego, to prze Istawała do rąk niemoralnych spekulantów, a wła-|przyczynić do utrwallnia pokoj^? O r. 1864 i stra finansów cesarsTwa co m Z  nastąpić Twv

doprowadziły do wojny kłym rozkazem gabinetowym bez poprzedniej u- 
wi-ale mówił, bo mc jest chwały parlamentu. Wreszcie zażądał od admini- 

policzyć się z syste- stracyi wojskowej, żeby jako kompensatę za wiel-

“! I»,iod. b«̂ ą- j . V t -Terŝ dle."A.oU êl'nS|p™a“ 6™ ^ ̂ 7̂ ° I j “ k“ *-
bność do wyrównania nieporozumień w państwie, strony pożądliwość, nrzekraczaiaca   i L __________ : l

dwót nuan80w
porozumienia c d — —  «vu.«, 0,¥, uWca uuiuic j^ io g o s iowaru po mum, jaaą się »» u»»|uuuw auiem  się zagranicy? Mówi się cisgie o me-Ido poszczególnych państw. W tym celu też stron-

nien
Libersliym mieni się być pan referent mniej 

szóści, liberalnymi ci panowie, którzy podpisab 
wotum mniejszości. Wybaczcie panowie, ja mam 
inne pojęcie o liberalizmie. Za liberalnych chce 
cie uchodzić 
bronicie rezaltatów

do noiednania 7  pań9twie> I ®tro°y  P°żądliw°ś’ć ^przekraczająca miarę może-1 mi strumieniami zimnej wody i zaczepkami na
”  ° j » ^ V  *• d:D6i’i m ol, obo. r .,d ; . Obecnemu rządowi naleiy się m

W cSwisdcsenin litóre n .,a.  no. Ias'aaaIa,  ■ I t  . ? ePlenl“ egjistyezeem, wydajo prsyszłs po-jnie, że choć w ezęćci przynajmsiej oprzątnąl sie
u • -i u 8wiaaczenia». które przez nas jednogłośnie kolenia na łup niebezpieczeństwa — aby te wa- l z  ta gospodarka nrasv ofirvalnei A iakiem bvło

, w imię liberalizmu aprobujecie i uchwalone zostało , które należy uważać za pro- dliwości zwalczać, do tego potrzeba mieć wyżYze IL S ow aT e sie m m i f Z h T ' R o J ^  BTz wy?
;ab8olat7*ma> bf°-1 grw npohtyczny, wyraziliśmy zapatrywanie, że l potęgi religijne i świeckie, a nietylko same świe- strzału mogły Niemcy nie nozwolić Rosyi na w l/r-

ślata o skróceniu czasu służby wojskowej, stron­
nictwo zaś jego wotum swe czyni zależnem od 
obrad komisyi.

Kanclerz C a p r i v i  zabrawszy głos, podnosi 
znaczenie zewnętrznej polityki ks. Bismarcka. Cho­
ciaż w ciągu rozpraw wkraczano na pole polityki 
zewnętrznej, nie widzi on potrzeby wyłuszczania

dać łagodniejszą formę, od owego szorstkiego roz-|jów, które godzą się 
wiązania jej prostem przejściem do porządku dzień- |skiem  państwa, z

| które, trzymając
Przyznał to też p. sprawozdawca mniejszości. | skromne i dla krajru 

Owóż, mii panowie, uważałbym to za zupełnie | muszą

ogły Niemcy nie pozwolić Rosyi na wtar 
, .  , . .gnięcie na półwysep bałkański. Tymczasem naljej programu po mowie tronowej, która podniosła

oklaskami, wszystko pozwoliliśmy Rosyi, na wszelkie szyka- wszystko, co w tej mierze było do powiedzenia, 
załatwiono | ny Niemców na granicy, na w szelki ucisk Niem- W sprzeczności ze zdaniem wyrażonem nrzez den

że spuści- 
uważa za 

po nim sto- 
ę naszą ze-

, - . -  _ --------------- , - . « ------  ̂ którą w inte-
obecnie wojna z Francyą jest konieczną? N ie; resie utrzymania naszych sojuszów potęgować wy-

. - . . . . . . . . i  . .-----t—  ■------------  • .. . —  — --.o b ecn ie  stosunki tak niemożliwe są owocem poli- pada; dalej spuszczamy sie z ufnością na niewzrn-
s temi życzeniami i potrzebami, mniejszych przedmiotów przystąpiła do w y b o r u  tyki bismarkowskiej. Coś koniecznie stać się po- szone przymierza nasze, a możemy czynić to z tem
się w granicach możliwość, za c z ł o n k ó w  d e l e g a c y i .  winno, aby te oba narody kulturne w ielk ieY w . większą ufnością, ie  się już ich duchem nrzeiełS
raju nieodzowne poczytane być Wybranymi zostali: dla 8i |v obróciły na dokonanie szczytnych dzieł no- sprzymierzone lndv « P ę y

mytach według komisyi, a 
załatwieniu kilku

ustawy
mocarstwowem stanowi posiedzeniusobotmem

Wybranymi zostali: ńl® „ |s iły  obróciły na dokonanie szczytnych dzieł po-1sprzymierzone ludy."

zrozumiałe, jest to zupełnie naturalnie, jeśli się | Po'tem wszakże, cośmy usłyszeli z ust jednego I Dr Steidf,' jihn^^Pltva^’'b r P l e ^ D r R Y s ^ D r  ^ ____ -u i:* .-:. An powstrzymać zbytnie
powiada: Ugody nie chcemy Jeżeli obecne zbliżenie się do Francyi dalsze zapędy w krzepieniu sił do wojny, ale spytać go

^ " X a_“6Ł “ n .T dy pn? ' I“ ' X , <?.brad zajęli, zniewolony jestem| D a l m a c y a :  Dr Klaicz. Zastępca Vojnowicz) -8 < ?i ”  „i!:!0t?ry?g8kaI ° Am 8,« “al.eży* C.°..8I« dzieJe za S™-l . Ć  n i  a  k  T • J  U ------   O - - /  I ------------  .------- u u i a u  ł U lO W U iU L J  J CBLCUl I
i* cb * Jednak mn8z« wyznać otwarcie, powiedzieć: pomyliliśmy się. Sądziliśmy, że wo I Ga l i i

L * p‘- *Prawozdawca mniejszości usiłował I góle możliwem dla nas będzie z wami rar—" —  '
w^końcu swomh wywodów wotum mniejszości wy- cować. Z wami gotowi jestemy pracować

J f ł a H „  - T U- n  U T A .K  nu ■ lT .załatwi się sama przez siebie k u  zadowoleniu zo-|m cą i to nie ze względu na bliskość wojny, któ-
p. sprawozdawca mniejszości usiłował|góle możliwem dla n a7bedzie7w am frazem  ora- Popowski ^  bopólnemu. Ale z ręką na sercu powiedzmy sobie, raby nam zagrażać miała, ale na srogość przy-
minh ---------— J — A. : —  I - — a - 7 -------, . . °v az le  razem  prâ  iropow ski. Lhamiec, ks. Czartoryski, Władysław czy za czasów księcia Bismarcka choć na chwilę szłej wojny, w której owo taianer <ł blanc wsdo-

podJCzaykowski. Zastępcy^ Wysocki i Mandyczewski.|mieliśmy spokój? Ciągłe tylko panowało pogwał umiane przez ks. Bismarcka w roku 1887 nie o-
cenie praw drugich, ciągłe prześladowanie. To so- chraniałoby nawet i demokratów socyalnych.“
cyalni demokraci, to wolnomyślni, to centrum, to Następnie polemizował kanclerz z wywodami
Polacy cieszyli się nadanem im przez exkanclerza broszury Videant consules, którą Kardorf w swem
mianem „Reichsfeinde." Czy zagranica mogła przemówieniu poruszył, a która ganiła, że już
uczuwać dla nas wtedy szacunek ? Tymczasem I w roku 1887 nie rozpoczęto wojny z Rosyą i rzekł

jaśnić, dla mnie podobne postępowanie nie jest 
zrozumiałem. Nie jest mi ono zrozumiałem głównie 
z powoda znajdującego się tam słowa „tym razem." 
Tego słowa nie mogę dobrze zrozumieć. Muszę 
azukać wytłómaczema tego słowa na podstawie

wami nie. (Brawo! z prawicy). I A us try  a d o l n a :  DrSommaruga, Edw. Suess
Banowie, dochodzę do końca moich wywodów i Wrabetz. Zastępca: Furtmllller. 

i chciałbym tylko kilka słów jeszcze dodać. A n s tr y  a g ó r n a :  Hr. Brandis, Doblhammer.
Gdyby mnie zapytano: dlaczegóż deputowani!Zastępca: Plass. 

z Galicyi tak ujmują się gorąco za tą ugodą,! S a l z b u r g :  Lienbacher. Zastępca: Dr Keil.



CZAS z Wtorku 20 Maja 1890.

jącym się od płomieni przepslonym murze wszczęła! — W Parku  Krakowskim otwarte zostały w ubiegłą Iwa ta przeszła w Izbie deputowanych, to w znacz-j wodzeniem malarz portrecista Antoni K r a s z e w s k i  
się walka między obłąkanym a strażakiem poża-nym, sobotę, w wojskowej szkolą pływania, kąpiele dlalnej części może zawdzięczać swoje zatwierdzenie kierujący także szkołą malarską, liczącą stu uczniów’ 
w końcu ostatni, sby życie swe ocalić, pchnął obłą użytku publiczności. 9*t,ukom tendencyjnym twórcy: D am y kameliowej i Ziomek nasz pochodzi z Sannik, w powiecie gostyń-
kanego w ogień. Wieln obłąkanych leżało w łóżkach, —  Przytrzymany. Mendel Rys, lat 30, z Belcha I P ółśw iatka. 8kjm( a kształcił się w Monachium
inni śpiewali lub modlili się. Piękna jedna m'oda towca, pełnomocnik Maksa Halperna z Łodzi, przya- W Księżnie Jerzowej, napisanej przed kilkunastu w p a„ui„ A Uł . . , . . ,

jrała, otoczona przez swe towarzyszki, na resztowany został dnia 18 b. m. przez org,na laty, Al. Dumas niepewny jeszcze, czy publicznośćL V doktoryzowali się w ostatnich czasach
f o r t e p i a n i e .  Musiano te nieszczęśliwe wprzód związać, policyi krakowskiej, z powodu, iż podczas nieo [jego zamach na sprawę rozwiązywania małżeństwh e n .  ,  0 W 1 .’r°P
i razem je wyniesiono. Strata obliczoną je3t na becnośsi Ilalperna w Łodzi sprzeniewierzył te I przyjmie dość chętnie, nie ośmielił się wypowiedzieć ynusowna, warszawiansa.
1 350,000 dolarów. Zakładem kierowały katolickie I muż przeszło 6000 rubli, poczera umknął za obcym I stanowczego zdania, jak później w Żonie K la u d yu  I , w ^ar>ŻU na wzór londyńskiego „Przeglądu prze - 
Siostry opatrzności. Charakterystycznem jest zdarzę- paszportem przez punkt graniczny Baran do Krako I sza , leez w sposób arcydramatyczny uplastycznił Ig ądu PrzegM ó w “ zaczęła wychodzić L a  revue des
nie że w tym samym dniu, gdy zakład ten zgorzał, wa. Rysa odstawiono do sądu karnego. I stosunek męża do żony. Przez cały ciąg trzech aktów I™vues- Między współpracownikami figurują: Zola,
otwarto inny zakład obłąkanych w tej prowincyi. Za — Zamach Samobójczy. Regina Cyrus wskoczyła I jesteśmy świadkami scen, wzbudzających tylko pogar-1 . ,8’ Ju,iusz Simon, pani Adam, Claretie i wielu
kład w Long point był największy w Ameryce. Skła dnia wczorajszego w zamiarze samobójczym do Wi Idę. Książę de Birac, typ nędznika, pani de Periguy, mny

proponująca swej córce, aby mężowi odpłaciła pię I Odkrycie wielkiego znaczenia literackiego zrobio
knem za nadobne i wzięła sobie kochanka, hrabina I aem sosfało św irżo w miasteczku włoskiem Sarzana. 
de Terrcmonde, kokotka ostatniego gatunku , służba j 8 * '0D0. tam dwa kodeksy pergaminowe, które
zdradzająca swych chlebodawców i wreszcie sa m a ]ok" .F. 8*§ być częściami najdawniejszego odpisu

 -------- bohaterka, w której niema jednego rysu podniosłego, I » “ 08. eJ komedyi" D ant*. Zdaje się, że odkrycie to
W procesie Pączka, obwinioiego o zbrodnię usi-lbo nad wazystkiem góruje gruba zmysłowość —  oto I b5dzie powodem procesu między Genuą i Ssrraną

  Nabożeństwo żałobne za zmsrlych urzędników Iłowanego  ̂ skrytobójczego morderstwa na pani Jam [głów ne figury w sztuce, na których autor oparł sw o-|S d> ż minister oświaty dowiedziawszy się o rękopisie,
Msgiatratn m. Krakowa i ich rodzin odbędzie się I pollerowej, po przeprowadzonem postępowaniu dowo I ją tezę chorobliwą. Rezultat naturalnie okazał si§ I natycLmiast wydał rolecenie złożenia go w bibliotece 
dnia 21 msja b. r. we środę, o godzinie 8 ranojdowem trybunał postawił sędziom przysięgłym dwaj ujemnym, bo komedya, a raczej dramat, kończy się I uniwersyteckiej w G»nny. Sarrana wszakże nie chce 
w kaplicy na cmentarzu. I pytania, jedno główne w kierunku zbrodni usiłowa-1 zabiciem pana de Fondette, platoniczuego kochanka I P°ddać się nakazowi, lecz owszem oświadczyła że

— Prezes Koła polskiego p. Jaworski wczcr.j rano nego skrytobójczego morderstwa rozbójniczego, dru-1 Sylwanii, a prawdziwy winowajca będzie dalej pro I drogocenne fragmeuta zatrzyma u siebie jako własność 
p r z e j e c h a ł  z  Wiednia do Lwowa. Posłj wie: Bobrzyń-1 eia dodatkowe na wypadek zaprzeczenia pytania I wadził życie przyjemne i zdradzał swoją żonę. I miasta,
ski Madejski i Popowski wczoraj rano powrófili pierwszego w kierunku zbrodni rabunku. Sędziowie f

dał ou się z sześciu 5 cio-piętrowych z cegieł złudo Isły, atoli wyratował ją zaraz Michał Calula z Za 
wanych gmachów, połączonych z sobą korytarzami. I krzówka. — Cyrnsową osłabioną odwieńono do szpi

1 tala św. Łazarza.
Ze Lwowa. JE. p. marszałek krajowy hr. T a r  

I n o w s k i  p<wraca dziś wieczór do Lwowa.

taj na dworcu przez króla. Wczoraj odbył się na 
zamkn na cześć grścia obiad galowy.

K o n s t a n t y n o p o l  19 go maja. Ambasador 
Nelidow wystosował do Porty nową notę, w któ - 
rej energicznie żada spłacenia zalegających rat od­
szkodowania wojennego. Rosya ewentualnie za ­
strzega sobie wszelkie zarządzenia.
, Urrę łownie zaprzeczają pogłosce o znieważeniu 
i wydaleniu metropolity bułgarskiego Teodozyusza.

l i o w y  J o r k  19 ma>a W Hawanie w pe­
wnym sklepie towarów żelaznych eksplodowała 
beczka z prochem, skutkiem czego dom zupełnie 
został zburzony. 22 osób utraciło życie, między 
temi konsul Wenezueli i 4 kapitanowie 
ogniowej. Około ,100 osób poniosło rany.

straży

Z miasta i kraju. Od Administracyi „Czasu11.
Dla n eszczęśliwego nauczyciela m uzyki,_ złożo- 

nogo ciężką chorobą nadesłano pod cyfrą Świato­
wid Smorze-Skałki 2 złr.

ski, Madejski i Popowski wczoraj rano powrouu l pierwszego w Kierunku zbrodni rabunku. Sędziowie I Autor tak utalentowany nie zdobył się na inne 
z Wiednia do Krakowa, a wielu innych posłów prze-1 przysięgli po półgodzinnej naradzie 9 głosami po-[racyonalniejsze rozwiązanie, ale utwór cały zbudowa- 
jecha'o do Galicyi. I twierdzili pytanie p;erwsze. Trybunał uznał wobec Inym jeat na fałszu, a fałszywe założenie, musiało

— p. Alfred Milieski, prezes tutejszej Rady po-1 tego Jana Pącika winnym zbrodni us-bwancgo skry-1 sprowadzić i fałszywe rozwiązanie.
<f'a*owei, wyjechał na kuracyę do Kaltenleutgeben. I tobójczego rozbójniczego morderstwa i skazał go nal Panna Marceli), jako księż-a Jerzowa, miała ob

— JE. prezydentowi Zborowskiemu, zawczyconemu |8  lat ciężkiego więzienia obostrzonego postem i cie Iszerne pole do popisu i musimy przyznać, że rolę 
nowym dowodem łaski Monarszej, mianowicie nada I mnieą. Oskarżony przyjął wyrok zupełnie obojętnie. I umisła odpowiednio wyzyskać. Namiętna, gwałtowna, 
niem komandorskiego krzyża orderu Leopolda, skła-l —  Srzyszawa. Gmina natza, oddalona odkośeio-lw  zaciekłej miłości do swego męża zapominała na 
dało wczo-aj życzenia gremium urzędników pądu wyż I ła parafialnego w Su hej przeszło dwie mile, jest I wet o swem stanowisku towarzyskiem i była tylko 
szego w imieniu którego przemówił p. wiceprezydent [porozrzucaną Da obszarze 3 milowym. Już oddawna I kobiet?, broniącą swych praw: w ogóle umiała grać
M a d e j e w s k i .  Następnie składali życzenia urzę-1pragnęli nasi pradziadowie zbudować dom Boży, —  L 1 J ' ’ •
dnicy sądu krajowego 
p. prezes J a s  
nadprokuratoryi 
p. nadprokurator 
się na tej 
mówieni

Telegramy biura koresp.
W i e d e ń  19 maja. Na dzisiejszem posiedzeniu 

Izby panów przyjęto w drugiem i trzeciem czy­
taniu ustawę fiuausową na r. 1890. Podczas dys 
kusyi szczegółowej nad etatem ministerstwa ban- 

i działać na rwv słu h - - - . d l n  omawiał Eóoigswarter niepotayśluą sytuacyę
ich imieniu przemawiał]lecz zachodziły rozma'te przeszkody. Najważniejszą|kiedy wyrzuca od siebie za drzwi hrabinę* de Terre’*'̂ 'owarzy8 ŵa żeglugi parowej na Dunaju i polecał

na nerwach

gorąco los stowarzyszenia rządowi. Wskazując ta

u kilku pomniejszych projektów

Zjazd koleżeński. Dowiadujemy się,
czerwca

NADESŁANE.
(Artykuły w dziale tym nie pochodzą od Redakcyi).

W p ł y w  w i o s n y  na ciało ludzkie jest w ia­
domym, wszyscy więc żalący się o tvm czasie 
na osłabienie, zawrót, bicie serca, bole głowy, na­
pływ krwi do głowy, powinni iść za wskazówką 
natury i poddać ciało łagodnei kuracyi przeczy­
szczającej przez używanie od 10 lat słynnie zna­
nych jedynie p r a w d z i w y c h  pigułek szwajcar­
skich aptekarza R y s z a r d a  Brandta, do naby­
cia w aptekach, pudełko po 70 ct. (826)

. odbędzie się w Krakowie roku około Widkanocnych ifią do spowiedzi możemy wypowiedzieć zdanie, iż artystka stworzyła] W i e d e ń  19 maj9. Kom’sya Izby panów
a  C i * * i.- ł „u hvJvch li 'zi i lw klasv VIII od I* tam jeszcz z powodu nttłoku docisnąć się niemo [typ, któremu najsurowszy krytyk nie jest w st*nie|leca przyjęcie bez zmiany uchwal m w h  

zjard koleżński tych.byłych u m iów  k la s jVII od- b Jkościói naaz stawiany był jeszcze wtedy, gdy nic zarzucić. Rola, a raez-j kreacya, wyszła skoń- [zKe Soselska Projektów do „ I  « T vdaf i  r r s  ^ 1500 rv e8t d°.8oo?ret pod 5aidym ^  ~g ,,cyjskr. 1880  w temże gimna*yum u r y u  ^  ™ uoj nrzeszło 4000 należy do naszei gm i-lcen ić nrawdziw* w*ąra  potrafi n ie ty l-jw y ch

godzinie « wieczorem i tnH»y. JMieacorzy g v - r - - - — - . - 7 7 ^ Ł. _  „  , , r v i ~ . f — ""•* 6*u, ‘eca 1 staranie opracować

- .  im
o taryfach kol ej o880 w temże gimnazyum zrezyn eg uoj k  z których przeszło 4000 należy do naszej gmi-l cenić prawdziwą mistrzynię, która

,0  dnia ‘31 m^a o g o d z in c e  wieczorem i tu U *  Niektórzy g o sp o d a r z e z d a ^ y o h ^ ^  aię swą grą, lecz i staranie opracować] Książę rejent bawarski przybył tutaj. Oficyal-
wzajemne powitanie się. Program zjazdu obej g*iny za radą 6J. n  f  wieic^ ^ lo a :efn^ ^  ^  * u ™ sta“0W'8S‘  68tetykl- przyjęcia nie było. Cesarz w mundurze pie­

niędzy innemi- nabożeństwo, wycieczkę w oko bzezerej opiekunki ludu ^ d o  «t I  ' /  f evfDStrznyf  warunkach łatwo jest olśnić ehoty bawarskiej oczekiwał księcia na dworcu
■ “  sDÓlną ucztę. Bliższych wyjaśaień postanowili przy jej pomocy f°P T0J ^  do ®k“tk n |i porwać słuchaczy, ale sa to tvlko chwilowe t r y u m f y . w    .-............... j . : . ,  „

. v I wuh„<1m»aiii« dnmu Bożego 1 poczyuiom

rzałości 
leckiego dnia 31 maja 
nastąpi 
mnje m 
lice Krakowa

by w zm iłnhę powyższą 
takowego przypadkiem Die otrzymali. Zapr. szenia ro­
zesłane zortały do wszystkich kolegów, celem wzięcia 
udziału.

— Festyn akademicki. W sobotę dni* 31 b. m 
odbędzie się w parku pr f Drz Jordan* na Bł>ni<cb 
festyn na dochód funduszu budowy „Domu akade 
m ickifgo/ nad któ-ym to festynem raczył pr"joć 
protektorat Jego Magriticencya p. rektor Dr Kor 
ozyński. Komitet akademicki, dokładając wszelkich 
starań, hy fes yn pod wrg'ędem świetności, rozmsi 
tości progratru, oraz różnych niespodzianek prrewjż 
szył wszystkie dotychczas odbyte zabawy tego ro 
dzaju w narzem 
oświadczyć m->ie,

U U l l  \ J  n r g U |  w j u w o * « j v - 0 -  r  ,  * I  * * 4  * _ _  _  _ __

Wysoki Wydział krajowy zezwolił na użycie tej kwo Ina sekundę i tak w pierwszym, jak i przy końcuJtacya oficerów pruskich, która juro" udaje" 'się^o  
ty, znaleźli się niestety w gminie ludzie zlej wj1i, |  piątego aktu utrzymał się w jednakowym stopniu, j obozu do Bruck celem uczestniczęlia '
którzy się temu sprzeciwili. Wyczytawszy w dzienni [Postać bardzo trudna do oddania i tutaj talent m usi|łowej inspekcyi armii przez Cesarza 
kschodok-manem wielkiem dziele gminy Wicynia, mają [być pojsarty infeligencyą i odpowiedniem zrozumie |  P r a g a  19 maja. Na posiedzeniu s e m u  kra-
cej tylko 180  Nrów, która w przeciągu dwóch lat wy |  niem myśli przewedniej, bo inzezej łatwo popaść |jow ego rozdzielono przedłożenie ugodowe w spra

w przesadę. Panna Marcello była przede wazystkiem | wie utworzenia kuryj i przedłożenie dotyczące 
naturalną. Kochała z całą namiętnością, leez potrafiła | mandatów sejmowych wielkiej posiadłości ziem
miarkować swoje wybuchy i te, ujęte w pewne karby, h k ie j , według którego Niemcom przyznano 20 
tern większy elekt wywoływały, bo były prawdziwe, m andatów .- Sprawozdanie Wydziału krajowego 
W scenie aktu czwartego, w chwili wyznania wszyst wnosi, aby kraj z funduszów swych wyznaczył 
kiego, tak p-zed pacuą de Cygne, jak i pned mę |2  miliony na cele rcgulacyi Moldawy 
rem włssnym, imponowała uczuciem istotnem, pccho-| P i o t r o w a r a d y  11 19 maja. Na uroczystość 
dzącern z głębi serca^Gdy wpada do wody, z piersi j jubileuszową 61 pułku piechoty, noszącego imiv 
wy wał się tylko jeden okrzyk straszny, wzruszający jcara Aleksandra, przybył tutaj attache wojskowy

Dr Kazimierz Kaden,
lekarz szpitala św. Ludwika w Krakowie, 

ordynuje w sezonie bieżącym • 
_____________ W  I w o n i c z u .  (1183 4 5)

0  M i c k i e w i c z o w s k i e j  
Odzie do młodości.

Odczyt M aryi Konopnickiej,
wypowiedziany 14 marca b. r. w sali ratuszowej. 

Cena 30 ct., z przesyłką pocztow§ 32 ct.
Do nabycia we wszystkich księgarniach. 

G ł ó w n y  s k ł a d :
w k s ię g a rn i  G e b e th n e ra  i Sp . w K rak o w ie .

C zysty dochód z  rozprzedaży przeznacza-

stawił* wspaniały Dom Boży, nabraliśmy otuchy 
do wytrwania w naszych zamiarach, mając w gmi 
nie 560 Nrów, a zatem przeszło 3 razy tyle, co gmi 
na Wicyn, która nas tak zawstydziła. Wie 
my, że każdy początek jest trudny; mieliśmy przy 
kład na naszem Kółku rolniczem, ile potrzeba był
starań aby je zawiązsć bo ludek naiz lgnie d żyd 

mieście, jut z prawdziwą"dumą|ków, których 9 rodzin jest w nasiej gminie, a każ 
Ż9 w najbliższych dniach będri^Jda z nich prowadzi jakiś handelek, wyzyskując lud

nader cennym współudziałem zaszczycić i poprzeć, ] któryby nas swą radą wsp'eral; teraz zaś, g iy  jest u | piwinsz >wać. żenstwo według obrzędu wschodniego, puczem

świetnym wyniku zabawy w tak pomyślnych wa [przez naszego opiekuna Złrządu głównego Towarzy-1 rola tej w y s o ce  u t a l e  n to w an ej a r t y s t k i ,  gdyżjpng oficerski i reprezentanci władz cywilnych. —
1  rr C rA fT T  Kr  m n a i  I StWA Krf łpl r  r n l n i o*    • . . . I - . . .  . . 2 n n n ł n n i  n i e  I [)_______1  l _  J  *  J  1 _ J  . . . . . .  1 . . .ruakach przekonanym z góry być musi. a‘w* Kółek rolniczych, pragnienia noszveh pradzia

2  Towarzystwa wzajemnych ubezpieczeń. D i i a j T "  nrz«c*ywistnione będą i „* p żytek gminy, * 
18 b. m. rczporzęły posiedzenia Rady ^^ zo rcz e j h  ^ . ^ 111* Bo«» tak  dawn > upragnion yD ,m  Boży
T o w a r z y s t w a  wzajemnych ubezpieczeń w K ikow ie \ K ółk ^

Pierwszą uchwałą, powziętą na tem posiedzenia |  p aniczący K ółka rolniczego w Strj szawie.
przez Radę nadzorczą, było postanowienie, aby nrzą- W U d o m o ś c l  P o l i c y j n e .  D nia 10 m aj.
dtió za spokój duszy ś. p Artura Potocki »g0, byłego jb. r. skradł on o w kościele pa-afial ,ym w Brzostku
nrezeia Rady nadzorczej tegoż Tow arzystwa, n a b o - |zawie8łone vo z 0 tlr2 a  Matki B skiej, a mianowi 

. . .  u . , . .  w bnAniala le ie  prawdziwe korale r / ł n . ;  .o  j

w odtworzeniu tej potężnej i namiętnej postaci nie | Przed południem nadeszła depesza od cara, w któ- 
ma współzawodniczki na scenie polskiej — a nawet]rej tenże z największem uznaniem wita swój wzo 
za granicą, prócz pani Wolter w W ielniu, według [rowy pułk i oświadcza, iż dumnym jest, że jest 
której wskazówek arcytradną tę rolę panna Marcello [jego właścicielem. Podczas obiadu pierwszy toast 
studyowała. | wzniósł komendant pułku, pułkownik Hofmann.

Aleksander Michałowski koncertować będzie po-|M ówca zaznaczył, iż słowa cara, tworzące nowy 
wtórnie w piątek dnia 23 maja w sali „Sokoła“ n* I węzeł między pułkiem a  jego właścicielem, napa 
rzecz budowy domu krak. Tow. muz. Nadzwyczaj I wają dumą pułk, który w najgłębszem uszanowa-

żeństwo żtłobne, które się odbędzie w kościele św. ]*'i® prawdziwe koi ale różnej wielkości około 18 I bogaty program wieczoru podamy szczegółowo pó |n iu  składa za nie podziękowanie cesarzowi n sy j-  
Floryana we czwartek dnia 22 b. m. o godzinie 10 19 sznuików. — Zawiadomiona o tem tut* j <za policy a | żniej. BiŁty do nabyca wyłącznie w księgarni 8. A.Ukiem u. Mówca wzniósł okrzyk na pomyślność 
przed południem, przeto przed rozpoczęciem e;ę Z g r o - j zarz!ldz ła śleditwo za sprawcą, oraz za skradzoaemi J Krzyżanowskiego po cenie 1 złr. za krzesło, 50 ct. I cara, poczem obecni trzykrotnie wykrzyknęli hurra 
madzeni* ogólnego członków Towarzystwa wzajem [przedmiotami. [za wstęp.
n y c h  u b e z p i e c z e ń  w Krakowie. W miesi^  k^ ^  Literatura  pedagogiczna, z  XIII Rocznika s a m

Z a r a z e m  uchwaliła Rada nadzorcza, aby pamięćD-cyjne w vK r a k o j > e  i OŚTIęcl^ m 2 , ? wychodż:ów bor8kiego Towarzystw* pedagogicznego, wydana jako
n i e o d ż a ł o w a n e g o  P m m  _DCZCZ0B̂  zj08tałai_ P™ z | usf Z j L l j  t S ’r  za"p I a b°a brL8ZUra> ^ s z ł a  r zprawa pedsgogiczra tu

§ 320 ust. w. do sądu karnego.
umieszczenie poitretu jego w sali obrad Rady nad 
zorczej. Obradom Rady nadzorczej przewodniczy wi- |o ie  
ceprezes P- Zygmunt Dembowski. -=

_  vif pobliżu kościoła 00 Kapucynów, gdzie z po I n e k r o l o g i a ,
wodu u-oczystości^ipnstowej odbywa się przez 3 doi| B r o n i 8 j aw z H o m o l i c y  H o m o l

a działa dały 24 salwy; kapela wojskowa zainto 
nowała hymn rosyjski.

Zujew w odpowiedzi swej zaznaczył, iż słowa 
komendanta pułku podzielają wszyscy i wzniósł 
trzykrotny okrzyk na cześć cesarza Franci zka 
Józefa, poczem zawołał: „Boże wspieraj i ochra 
niaj Jego Ces. Mość przez dług.e lata!“ Kapela

a działa dały 24 wy

nietvlko sprzeciwia się porządkowi miasta. iecz wy 
ziewami swemi zatruwa powietrze. Wzmhnkę tę za 
mieszczamy na żądanie w.elu żalących się na to osób, 
których tłumy dążą do kościoła,

  Majówka. Pierwszym porannym pociągiem ko­
lei Północnej wyjechał wczoraj do Krzeszowic cały 
nersonal drukarni Czasu pod wodzą rządcy zakła 
d d J Łakocińskiego. Liczba uczestników majów 
Ł 1 i  rin 50 W Krzeszowicach po zwiedzeniu

* > , * *  p -

r -'n  r S  “S "  K  w  "w.
jS m '.w W cio ieU  drutami p. F r.w s««k  Elncycki.

tej zego nauczyciela p. S. Spitzera p. t : „Jak ma 
postępować szkoła, aby wzbudz ć u dzieci possano 
wanie cudzej wł*sm ści.“ Autor zastanawia się szcze
gól iwo nad pojawiającem się w szkołach ludowych Iz?Kra â hjm n austryacki 

a c s  .n iep ,skanowaniem cudz»j własności, co niestłum knel8*;rza^ w-
erytówS ,n l zar»*, niewyleczone przez nauczyciela odpowiednie I M o n a c h i u m  19 maja. Arcybiskup monachij 

j8ko*n y | m> środk.mi pedagogicznemi, na złe wychodzi t akl ski oświadczył deputacyi miejscowej, iż Papież 
1 . J . ; ,  10 K m p 1 9r°ł':czeó8‘wi], jak owej jedno tce, w której nie wv Izgadza się na to, aby w b‘eżącym roku w Mona

~  « I Z  g wiz śnie, n . ławie szkolnej, złego nałogu chium nie odbył 'się wiec katolicki.
20 b‘ "•* z domU przy Ul- Ła I Rozpatrzywszy się i zbadawszy owe objawy u jedSo 19 maja. O rozmowie B^mareka ze

stek s»kol ych, autor wskazuje szczegółowo środki I współpracownikiem dziennika M atin  donoszą: 
. P'dagogiczne, mogące zł)mu zaradzić. |B ism arck kilkakrotnie zaznaczył, iż czuje się je

Znalezioną  wczoraj wieczór przy ulicy Długiej |  Tego aamego autora i ojawiła się w Nrze 3 S zko ły  18ZCZ0 zbyt młodym, aby się oddawać bezjzynno-
cygarnicę ze znajdującą się wewnąrz akcyą Tow a-|* r b. gruntownie opracowana rozprawa p. t . : Ja k i88*1 Przywykł do polityki i uciuwa obecnie jej
rzystwa Przyjaciół s ’.tuk pięknych odebra ć mrżna zs | należy pokierować nauką śpiewu w sskole luioVej I brak, lecz wszystko się skończyło, więcej nawej 
udowodnimiem własności w Administracyi Czasu. |ahy odpowiadała wymaganiom planu naukowego." | aniżeli się  powszechnie przypuszcza. Książe za

40 godzinre n ab o ż eń Jw o > ż j_  przed ujeżdżalnią k D p a |św ieto fm „ łeg0 Edw arda Homolacsa, em erytowany 

gnoju, wyr Bin noriftdk„wi m i.gta, Iec*ni’wy0 1 k *piUn ofer§towJ' anstryaobiej m aryrark i wojskowij
urodzony w r. 
odbędzie się 
p ńskiego o godzinie 4 po południu.

Fryne H. Siemiradzkiego, wystawiona w Peszcie | z?a87y }» i* . Niemcy nigdy nie zaczepią Francyi, 
R e p e r t u a r  t e a t r u  k r a k o w . u i ^  l 8:i^ a tlnmy publiczność zachwycającej się dziełem Je j . n,e p "badz  ̂ d? Niemcy zaokrą

• k i e g o .  I naszego mistrza. Wszystkie pisma stolicy Węgier ?1C Jn.ż nl® ma’  ̂ do_wzię
. .  właśeicien u r u n . i a ,  v -   --------------j  — | w[°"e Czwarty gościnny w stęp |po tieściły wyczerpując® artybuły krytyczne oraz fe-
"p s mszv św. śpiewał chór drukarzy, a j a k o  I Be eny  ̂ M ar ,  artystKi teatrów warszawskich, I lietony o tym nieposp Jitym obrazie, a do naj bazer
fodczas „winili służbę dwaj towarzysze sztuki dru | A rria  i M essalm a, tragedya w 5 aktach Ad If |  niej i najsympatyczniej napisanych należy recenzyi
ministranci p drukarni wybitniejsze stano- Wilbrandta. Ptnna M a r c e l l o  wystąpi w rcli M s I pomieszczona w Pester L loydzie.

I wyr.żeBiu życzeń dobrej za-j saliny. ----- -------------- |  ^  tegorocznym salonie paryskim znajdują się jekarskiej, zajmujący 
wiska. Po mazy  św'bawy ze strony p. Fr. Kluczyckiego nAoło się całe 
g ^ n o  malowniczą drogą przez «a8y_d»_Cz®rn/ ^ a -
8ztoru

wybrali

— Dni* 17 maja pogoda, termometr cd 5 6

cia, również jak i nie chcą nic słyszeć o Holandyi 
i nadbałtyckich prowincyach. W ierzym y— powie 
dzisł ekskanclerz — że nietykalność Francyi nie 
mniej jak i Austryi stanowi konieczność europej­
ską. Pojmujemy doskonale, że Rosya wmięsza się, 
gdy zaczepimy Francyę, równie jak 'szcze utwory następujących polskich artystów W d .i.1 .

r o T m e l T t d w V ^ .  Po powrocie z Cze^-hzedł do 18 5 C. Dnia 18 « j .  przeważcie p chmurno, IE “ D* J I AnSt ryi ' f * I h*  zaczepić,
^ a l i  sie u c z e lic y  majówki do Tenczynka, termomrtr od 6-8 doszedł do 20 1 C Barometr o p a d a j 3  Franciszka KowalskiegJ \ ^ y . “ am władz« ’ CZy kloA W  to zupełnie
yb 7stfrzvmawszv sie w znanvmI® godzitif7ej rano dnia 19 m«j* stan ieeo był 739 9 1Józefa K r z e s z ą , ’ L u c y a n a  Przepiórskiego, Władysława W8zy8Cy Nlemcy  Podziehją to zapatry-

Ciesielskiego i S t a n i s ł a w a  Rejchana. W dziale rzeżSy: I Wâ

“ e wnieśli projekt do "ustawy, według" którego pra-
* ^ n -  I  n c  i ]  a r o n u  n h m s i o v o n i  m n i . ____1  • __________ 1 __

Py’ j „ ' Rtawów, zatrzymawszy się w znanym . .  - _____
1 dotarli _ W racający wstąpili wszyscy, |  nm ., termometru 14 4 O. W iatr południowy.tenczvń?kim browarze.

1 K.nic celem złożenia wyrazów swojego usranowa 
“  Wszczowi tenczyńskiemu X kan. Smjczyńskiemn,m a proboszczowi te  ̂ ^  z farbą drukar8ką

godzicie7ej rano dnia ^yjn»j* stan iego był 
n., termome
— We w'o-ek dni* 20 maj* św. Bernardyni Sen. w.

Ruch umysłowy i artystyczny.
Z teatru. Panna Helena Marcello wystąpił* w so-

Marcinkowskiego „Chłopiec z kogutem" i portre t m'e | w d o s t a w y '  i  ‘° warZy8Ze

dwa popiersia_ 1 panny is oc lej biustowy I botn ików  od n ieszczęśliw ych
dalionowy Paderewskiego w białym marmurze; pani

Feliksa Jasieńskiego. O utworach tych zamieścimy| R x y m  19  maja. Zjazd 8trze,ecki uroczyścieJasieńskiego. G utworacn tych zamieścimy I
| iebawem szczegółowe sp e; I został zamknięty. Po rozdzielaniu przez parę kró-

Polscy artyści zagranicą. A n d n o l i i  zawarł i m. I w^^IaoIi n.j._ • ' r : ,

który tak wiele ma do czynienia z tarną arnaarsa, 
i dUtego dobrze jest znanym personalow. drukarń,.
P o  se rd e c z n rm  u g o szczen iu  i p o d z ięk o w an iu  za to  
X kan S m o czy ń sk iem u  i je g o  s io stro m , w rócono  do 
K rz e s z o w e  J® dnem  o ży w ien i uczu c iem  p o sp ie szy ł,

wszyscy ku sklepom kośel®lnyI? 
wno zwłoki właściciela ^pje,

f  * oUm^odroó wili potem wszjscy „/jaro jwoaawcę, przytem wieiai mistrz p»raa asu, s wojem i I słynnego amerykańskiego po wieściopi larza, wydanych I klaski). 
a ? u nieodżałowanej pamięci męża, | broszurami i dramatami, przez długi przeciąg iat sta | w przekładzie francuskim, ilustrował już przed kilku I B u k a r e a z t  19 m«io . . . t :  1? „o u
wsś Mary* za du8 - j zabrała. Takim rzewnym rał się przygotować społeczeństwo francuskie do s:yb I laty Audrio’li dla wydawcy paryskiego Fiimin Di- August Drzybył tu wczór^ 1 nnwB* T  i

n y  je s t  na cele Tow arzystw a krakow skich ko lon ii 
w akacyjnych.“̂ f Ę [

. Dla Wielebnego nnch»»le ,;,t» ,.
Mwietn. Urzędów gminnych. Obszarów dwor­
skich, Wanczycłell wiejskich i *. p.

lLD r A' , Ci n c i a U > Podręcznik prawniczy, ksią­
żka dla ludu, zawierająca przykłady próśb, podań
1 skarg, wzory świadectw, rewersów, deklaracyj, 
pełnomocnictw, kontraktów i t. p., spory tom opra­
wny 2 złr. 50 ct., z opłatną przesyłką pocztową 
(naleiytość przekazem pocztowym) 2 złr. 70 ct.

Dr A. C i n c i a ł a ,  Pieśni ludu śląskiego z oko­
lic Cieszyna, 2 złr., z opłatną przesyłką pocztową
2 słr. 20 ct.

Dr A. C i n c i a ł a ,  Przysłowia, przypowieści i 
ciekawsze zwroty językowe ludu polskiego na 
Śląsku w księstwie cieszyńskiem, 40 ct., z opła- 
tną przesyłką pocztową 55 ct.

Do nabycia w Administracyi Czasu w Krakowie.
Czysty dochód z rozprzedały przeznaczo­

ny jest dla Czytelni ludowej i Domu narodoweao 
w Cieszynie.

Po obiedzie trzeba odpocząć lub się trochę przejść, 
na t» perwfze każdy się ag d ’i, kto dornał b>o?iegn 
sautku pauzy odjo tynku po dobrym obiedzie. 0 1  czam 
wynalezieni* peptonu mięsnego Kemmerioha, doznał* 
szczególniej druga część Łgo zdania znacznego ukróce­
ni*. Kto bowiem używa tego znakomitego wyrobu do ro­
sołu na tbiad lub śniadanie, nie potrzebuje ani przejść 
się ani zmęczony na łóż^u odp czywać, lecz może po 
katdym obiedzie pójść spokojr ie do swego zajęcia, ponie­
waż pepton mięsny jest strawny i pr z schodzi w soki ciała. 
  ____________________________  (1173)

—— w o d a  n i l n e r a l n *

SZCZAWA-ALKALICZX6
najlepszy dyetetyczny  i orzeźwiający napój, 
uznany w nieżycie żo łądka  i kiszek , cho­
robach nerek i pęcherza, polecają najsłyn­
niejsi lekarze jako ważny środek pom ocniczy  
w karlsbadzkich i innych kuracyach ką p ie ­
low ych, tudzież jako następną kuracyę  po 

I tych kąpielach do ciągłego używania.
I________________________________  (1030 2-)

H I K § . 1  T E L E G R A F I C Z N E .
W i e d e ń  19 maja. 2 godzina 30 min. popoł.

„ j  papier, opod.
§ fc. srebrna „

I  47, złota . .
1 b%pap.meop.

Akoye Ban. Aua.-W.
„ kredytowe .

Londyn .................

S E T L : : : :
M ark i.....................

S r T J S
Losy prom. węg.. .
Lo»y tureckie . . .

Usposobienie giełdy: stałe. 
B e r l in  19 maja.

»ir. ot.

89 35
90 15 

110 60 
101 55 
«f.8 — 
301 £0 
117 75

9 38J/.
5 65 

67 80 
99 85 

103 85 
138 —
36 65

Anglobanki . . . .
Unnony..................
Bankvereiny . . . 
Akcye Lfinderbank. 

„ kol. Kar. Lud. 
„ „ Iwoweko-

oierniow. 
„ „ połudn. .

Elbethale...............
N ordbahny.............
Staatsb&hry . . . .
f jp iu y ................
Akcye tytoniowe . 
Bubla 1 ..............

«lr. ot

Banknoty austr.. . 
Krótki Wiedeń . . 
Banknoty ros. . , 
57, Listy zast. po’s.

172 85 
172 55 
231 50 

67 30

47, Listy likw. poi. 
Ako. kol. Kar. Lnd.

r austr. kred. . 
Ultimo Buble . . .

150 20 
244 5 ) 
117 75 
225 20 
195 25

231 75 
129 — 
127 12 

2715 
224 37 
100 10 
115 75 
133 75

i 63 90 
I 84 40 
| 163 12 
| 231 50
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CZAS z Wtorku 20 Maja 1890. 3

między innemi: „Autor broszury wmawia w nas 
że szerzenie germanizacyi wśród Słowian jest 
właściwem zadaniem naszern. Kto sobie przypo 
m ni, że księstwo poznańskie posiadamy już ot 
lat 80 , a nie zd o ła lib y  go zgermanizować, że 
w Niemczech mamy jeszcze całe okolice Weudów, 
a w Prusach wschodnich Litwinów, odbywający eh 
po swojemu swe nabożeństwa, pojmie łatw o, że 
mamy jeszcze u siebie dosyć do germanizowania 
Drugi motyw zbytniego animuszu przeciw Rosyi 
autora broszury polega na rzekomej potrzebie 
przedłużenia wybrzeży naszych wschodnich. Spra­
wowałem przez lat pięć urząd szefa admiralicyi
1 nie przyszło mi ani razu na m yśl, żeby 
wschodnie w ybrzela nasze miały być dla nas za 
krótkie."

Ustanowienie odpowiedzialnego ministra finan­
sów rzeszy nważa kanclerz Caprivi za zbyteczne 

Posłowi Haenelowi oświadczył, że wspomnia­
ny przez ministra wojny plan reorganizacyi i dal­
szego rozwoju armii nie jest jeszcze wcale opra­
cowanym, ani rządom związkowym przedłożonym, 
nic będze go więc nawet mógł omawiać w ko 
misyi. — Dowodzi tylko, że siła prezencyjna ar­
mii nie jest bynajmniej w stosunku do wzrostu 
ludności zbyt wygórowaną, jest ona nawet w sto­
sunku do liczby ludności o */4 mniejszą niż w r. 
1816, wówczas bowiem wynosiła 1-25 procent 
ludności.

Kanclerz oświadczył się następnie przeciwko 
skróceniu czasu służby, która w znacznej części 
n;e trwa już lat 3. Skrócenie jej nie wpoiłoby 
w żołnierza dostatecznej karności, armię bez 
karności uważałby raczej za niebezpieczeństwo, 
niż za upewnienie bezpieczeństwa kraju.

Kwestyę septennatu uważa kanclerz więcej za 
kwestyę polityczną, niż wojskową i oświadcza, 
w końcu, iż osobiście n':e przywięzuje wielkiej wagi 
do ustanawiania liczby wojska na stopie pokojowej 
na przeciąg czasu lat siedmiu (Głosy: Słuchajcie!), 
lecz zadowolniłby się układaniem jej co 5 lat, 
stosownie do trwania każdego peryedu ustawo­
dawczego.

Konserwatysta M a n t e u f f e l  zaprotestował na 
samprzód przeciwko zaczepkom posła Liebknechta 
przeciw ks. Bismarckowi i zaznaczył, że i jego 
stronnictwo żywą zawsze dlań będzie uczuwalo 
wdzięczność. W dalszym ciągu mówca polemizo­
wał tylko przeciwko wywodom Liebknechta, Paye- 
ra, Richtera i Haenela i oświadczył, że stronnictwo 
jego głosować będzie za projektem, ponieważ pań 
f two niemieckie w zbrojeniu się dotrzymać musi kro 
ku państwom ościennym. Wreszcie oświadczył się 
przeciwko żądaniu skrócenia służby wojskowej na
2 letnią, ponieważ, zdaniem jego nałożyłoby, to na 
kraj większe jeszcze ciężary finansowe.

Na tern ukończono dwudniowe rozprawy nad 
projektem wojskowym i odesłano go w myśl wnio 
sku Dra Windthorsta do kom isji, składającej tię 
z 28 członków.

KORESPONDENCYA „CZASU.“
W iedeń 18 maja.

(o) Skoro bs. Bismarck i p. Tisza już poszli 
w zapomnitn'e, mamy nadzieję, że prędzej jeszcze 
Wiedeń, zostający teraz pod wrażeniem nikcze 
mnie tendencyjnego artykułu kierującego pisma 
stołecznego zapomni sprawę indcmuizacyi gali 
cyjskiej. Świat publiczny bowiem ma krótką pa­
mięć. Najdobitniej określił teoryę zapomnienia pe­
wien wysoki dygnitarz tezą swoją, że w świecie 
biurokratycznym np. ostatni beiptatny ausknltant 
więcej znaczy, jak  były m'nister. Raz już wspom 
nieliśmy, że indemnizacya galicyjska stanowiła 
Szlagwort agitacyjny, którym się bezmyślne masy 
tumaniło, więc na oświecenie lub przekonanie prze­
ciwników l.czyć nie można, tylko na zapomnienie. 
Prosta przyzwoitość nakazywał* by, aby pisma pu 
bliczne podawały mowy przeciwników w pewnej 
rozciągłości, aby czytelnicy mieli sposobność wy­
robienia sobie sądu własnego, ale tego nie czyni 
niestety prawie żadne stronnictwo, a więc w ży 
ciu politycznem nie należy liczyć na sprawiedli­
we ść, tylko na interes i na zapomnienie. Jeżeli 
przyjdzie chwila, w której interes wymagać będzie 
zbliżen a lub skojarzenia się umiarkowanych ży­
wiołów prawicy i lewicy, — to dzis:'e,sse rozgo­
ryczenie, jakie pozostawiła dyskusja  o indemni- 
zacyi, nie stanie na przeszkodzie, bo dawno już 
b ydzie zapomnianą i przebaczoną; pamiętać o tern 
bywa rzeczą tych czynników, którym fakt taki 
nie dogadza, ale c i, którym to dogadza, mają 
twardy słuch na tego rodzaju wyrzuty i z pewną 
pogardą odpychają niemiłe wspomnienia. Piszemy 
to wszystko na pociechę tych, którzy sobie życzą 
lub spodziewają się w jesieni koalicyi Niemców, 
Czechów i Polaków, a boją się złych następstw 
dyskrsyi o indem nnacyi w tym kierunku.

Prezes Koła polskiego p. Jaworski z zapałem 
bronił sprawy krajow ej, bronił jej głównie uczu­
ciem, seicem; było w tej m^wie, która co do wra­
żenia była najlepszą, jak ą  kiedykolwiek wypowie­
dział, niewątpliwie pewna dosadność, tak, iż jeden 
z przywódzców niemieckich słuchając jej, rzekł: 

On mówi, jak  Matejko maluje." Że można było 
silnie bronić sprawy bez prowokacyi lewicy, do­
wodzą i tego niewątpliwie znakomita mowa p. 
M a d e y s k i e g o ,  o której Niemcy z zachwycę 
niem się wyrażał'. Słyszeliśmy nawet zdanie pe 
wnego znakomitego posła prawnika z opozycyi, że 
p. B e e r  walczył historycznemi, p. L i e n b a c h e r  
prawnemi scSzmatami, że tylko Dr M a d e y s k i  
okazał się prawdziwym jurystą. Ale wracając do 
p. Jaworskiego to pamiętać należy, że mówca 
przemawiał wśród gorączkowej atmosfery, jaka 
panowała w ostatnich dniach w Izbie i po za Izbą, 
zwłaszcza zaś do namiętnych wycieczkach dzien­
nikarskich. — Zupełnie panować nad sobą było 
prawie nadludzkiem.

Zewnętrzny przebieg sprawy indemnizacyjnej 
w Izbie poselskiej był pełen chwil dramatycznych. 
Pierwsze posiedzenie d. 14 b. w., trwające od 4 
po południu aż do 1 zrana, drugie posiedzenie 
pomimo dnia świątecznego — odkąd mamy życie 
parlamentarne, był to wypadek drugi, że obrado­
wano w dniu świątecznym — od godz. 1 po po 
łudniu do 9 wieczór; — uzyskanie dyspensy bisku 
piej z tego powodu; — galerye przepełnione — jak 
w teatrze na występie sławnych akt rów lub na 
przedstawieniu znakomitej premiery; — skład Izby 
w niezwykłym komplecie, brakowało tylko V7 czę 
ści posłów ;— dniej rzadki wypadek, że wskutek 
choroby prezesa p. Smolki, i z powodu że drugi 
wiceprezydent p. Zeithammer był sprawozdawcą, 
a zatem podług regulaminu nie mógł przewodni­
czyć Izbie, tylko p. Chlumetzky jeden dzierżył

władzę prezydyalną, tak, iż na obu posiedzeniach 
musiał — jak  w sądzie przy większych proce­
sach — na kilka minut przerywać sesyę, lubo 
w obu razach publiczność i posłowie pozostawali na 
swych miejscach; — dalej wysoki polot mów wygło­
szonych, przemawiali bowiem tacy posłowie, jak 
Beer, Magg, D erschatta, Lienbacher, Jaworski, 
Gniewosz, Madeyski i Zeithammer; — ciekawe in 
termezzo, kiedy p. Kowalski wyjął z kieszeni 
jeden z krzyżyków z r. 1848 służących jako pa­
rnią* ka wdzięczności chłopów za d a r o w i z n ę  
pańszczyzny, to niezwykłe, lubo niekoniecznie od 
powiędnie zakończenie mowy jego okrzykiem: 
„N ech żyje Naij. P a n !" — dalej podwójne głoso­
wanie imienne śród wytężonej gorączkowej uwagi 
i niecierpliwości Izby, jak i galeryj; — rozpromie­
nione oblicza posłów polskich, gdy bitwa była 
zdecydowaną na korzyść kraju , wreszcie pewne 
burzliwe sceny ze strony skrajnych żywiołów, 
gdy p. Chlumetzky odebrał głos p. Kuotzowi... są 
to momenta, których opisać trudno, które atoli 
dowiodły, czem jest i może być ów tak srodze 
wydrwiwany i ośmieszany parlamentaryzm, ile­
kroć istotnie ważna sprawa stan 'e na porządku 
dziennym , a gdy Izba z zajęciem słucha mówców, 
wtedy i tyle ganiona zła c kuśtyka sali nagle sta 
je się dobra, bo i w teatrach na aknstyce opartych 
nie slyszauoby artystów, gdyby publiczność gło­
śno rozmawiała jak  to zwykle ma miejsce w sali 
Rady państwa, gdzie posłowie najbardziej między 
sobą gwarzą.

Zapisawszy dla wiecznej pamięci owe momenta 
dramatyczne, jakie każdego widza nderzyć mu 
siały w ciąeu dyskusyi nad sprawą indemnizacyj 
ną, nie możemy zakońrzyć listu niniejszego baz 
citkawej uwagi politycznej. Nie ub g a  wątpliwości, 
że lewica złej taktyki użyła, występując tak ostro 

w sieregach zwartych przeć'w indemnizacyi. 
Taktyka lewicy była następująca: Robić w s z y s t­

k o , co w jej mocy, aby WBlczyć przeciwko in­
demnizacyi, aby być usprawiedliwionym wobec wła­
snych wyborców, wobec skrajnych Niemców, de­
mokratów i antisemitów, aby módz przy wyborach 
użyć tego argumentu przeciw klerykalnemu stron­
nictwu, które abstencyą przy głosowaniu istotnie 
zdecydowało zwycięztwo Polaków, ale lewica ni­
gdy sobie nie zatajała, że przegrana Polaków dla 
niej samej byłaby kłopotem, i że to w:elkie szezę 
ście, iż iodemnizacya przeszła m i m o  jei głosów, 
że sprawa ta znikła raz przecież z porządku dzień 
nego, że już nigdy w przyszłości nie może służyć 
za przedmiot kompensacyj lub targów, że odium 
tej sprawy wzięło na siebie stronnictwo klerykal 
ne, nie otrzymawszy w zamian za to żadnych 
konce8y j , a nawet obietnic na polu szkoły w y­
znaniowej , albowiem program wygłoszony przez 
p. Bobrzy ńskiego, opierał się główn;e na podsta­
wie autonomicznej, nie wyznaniowej. Nawet naj­
większy wróg Polaków n;e może im zarzucić, ja- 
roby w chwili najkrytyczniejszej, gdy się ważyły 
osy indemnizacyi, zapuszczali się w frymarczenie 
rwestyą szkoły ludowej. Tem piękniejszą cechę 
)osiada wygrana polska.

żadnego udziału i wogóle wszelkim tego rodzaju 
agitacyom i dążeniom było i jest najzupełniej 
obce."

Sprawy szkolne.
(Z krajowej Bady Bzkolnej'.

Krajowa Rada szkolna odbyła posiedzenie 5 go 
b. m., n i  którera za*atwiont następujące spraw y 
Przeniesiono Jana Reicheba. nauczyciela szkoły 
ludowej w Jezierzanach (pow. Borszczów) ze wzglę­
dów służbowych na inną posadę.

Przekształcono 1 - klasową szkołę ludową w U 
strzykach dolnych (pow. Lisko) na 2 klssową.

Zorganizowano szkoły ludowe w Radocynie 
(pow. GorPce), w Gajach wyżnych i Kropiwniku 
starym (pow. Drohobycz).

Przyjęto do wiadomości reskrypt ministerstwa 
wyznań i oświecenia, przyznający VIII raDgę pro­
fesorom : Damianowi Hłsdyłowiczowi i Drowi J u ­
lianowi Celewiczowi z gimnazyum akademickiego 
we Lwowie; Drowi Danielowi Ludkiewiczowi i 
Mikołajowi Sywnlakowi z gimnazyum II go we 
Lwowie; Michałowi Służewskiemu, Drowi Prze- 
mys’awowi Niementowskiemu, Franciszkowi Pró- 
chnickiemu, Edwardowi Fidererowi, Drowi Lu­
dwikowi Kubali i Wiktorowi Kłakowi z gimna­
zyum Franciszka Józefa we Lwowie; Franciszko­
wi Hoszowskiemu, Maryanowi Łomnickiemu, Pio­
trowi Parylakowi i Stanisławowi Piątkiewiczowi 
z gimnazyum IV-go we Lwowie; Drowi Augu­
stowi Sokołowskiemu z gimnazyum św. Anny 
w Krakowie; Leonowi Dembowskiemu ze szkoły 
rea'nej w Krakowie; Janowi Pawlicy w gimna­
zjum  w Wadowicach; Ludwikowi Małeckiemu 
z gimnazyum w Nowym Sączu ; Janowi Kórni­
ckiemu, Franciszkowi Haburze i Wincentemu Ma- 
ziarskiemu z gimnazyum w Tarnowie; X. F ran­
ciszkowi Wojnarowi, Józefowi Dziewońskiemu i 
Romualdowi Babinowi ze szkoły średniej w J a ­
rosławiu; Maksymilianowi Krynickiemu z gimna­
zyum w Samborze; Gabryelowi Bierkieszczukowi 
z gimnazyum w Brcdach: Romanowi Szpitzerowi 
z gimnazyum w Brzeżauach, Emerykowi Tarczyń­
skiemu z gimnazyum w Kołomyi ; Antoniemu 
Kwiatkowskiemu z gimnazyum w S try ju ; Anto­
niemu Pazdrowskiemu z gimnazyum w Droho­
byczu.

Załatwiono sprawozdanie krajowego inspektora 
szkół z lm tracyi wydziałowej szkoły w Sokalu i 
Seminary urn nauczycielskiego żeńskiego w K ra­
kowie.

Z Włoch do Aten.

W i e d e ń  18 maja.
( = )  Potw sr/e N. fr . Presse, jakoby Koło pol­

skie niezadowolonem było z mowy p. Jaworskie­
go, mianej w dyskusyi nad ustawą indemuiza- 
cyjuą, otrzymują dokumentne odparcie przez ten 
fakt, że mowy pp. Jaworskiego i Madeyskiego zo­
staną kosztem wszystkich członków Koła osobno 
wydane i w kraju rozpowszechnione. Fundusz zo­
stał już zebrany. Referat o ustawie indemnizacyj- 
uej objął w Izbie panów hr. L. Wodzicki i już wczo­
raj sprawozdanie wypracowa1. Tymczasem zgłosił 
się sam bar. Hye, prezydent trybunału państwa, 
z gotowością objęcia refiratu za ustawą. Czy je­
szcze czas pozwoli na to, żeby w osobie referenta 
zasz’a to zmiana, w tej chwili nie wiadomo, ale 
potrzeba, żeby było powszechnie wiadomem, iż 
wł śnie prezydent trybunału państwa, d> którego 
ewi^a chciała sprawę odsyłać, oświadczył się za 

przedłożoną ugodą. F ak t ten obala sam przez się 
alsze o podarunku milionów, o wyzyskiwaniu 
oaństwa przez Galicyę.

Jak  dalece przewodnictwo opczycyi p~zostaje! 
w sprzeczności z wywodami i taktyką głównego 
organu opozycyi, dowodzi tego także mowa Ple 
nera na uczc e pożegnalnej, która to mowa jest 
bardzo ostrożną i umiarkowaną.

Kom itd koncertu dla włościan galicyjskich o- 
trzymsł w imieniu Cesarza, Cesarzowej i Arcy- 
rsiężuej Maryi Waleryi dar 300 złr., które sekre 
tarz komitetu Szczepański w kasie majątku ce­
sarskiego podjął i wręczył odjeżdżającemu dzisiaj 
do kraju hr. Łosiowi. Odda on komitetowi krajo­
wemu czysty dochód 2694 złr. z tem oznajmie­
niem, że komitet koncertowy pozostawia to zupeł­
nie uznaniu komitetu krajowego, czyby tego fun­
duszu nie należało także użyć w części na wspo­
możenie pogorzelców kilku naszych miasteczek. 
Członkowie komitetu koncertowego uchwa'ili wrę 
czyć z podziękowaniem za trudy JE . bar. Cblume- 
ckyemu, JE  bar. BezecDyemu i JE . h1*. Ludwi- 
lowi Wodzickiemu odpowiednie upominki z po 
wodu tego koncertu. Wykonanie poruczono arty 
ście T. Rybkowskiemu.

P. S. Komisya Izby panów przyjęła jednomyśl­
nie ustawę indemnizacyjną. Referentem pozostał 
hr. Wodzicki, gdyż zbyt krótki czas nie pozwolił 
na zmianę referenta.

Mowy Jaworskiego i Madeyskiego będą w n i e ­
m i e c k i m  tekście rozpowszechnione, gdyż N. Fr. 
Pr. i inue pisma albo je  pofałszowały, albo tak 
obcięły, że z wyjątków niemiecka publiczność 
zgoła poznać ich nie może.

Czytamy w Gazecie Lw ow skiej:
„W ostatnich czasach obiegały w kraju pogłoski, 

jakoby uchwalone na zjeździe ruskich przewódców 
we Lwowie postulaty podziałowe, nie były tylko 

tobożnemi" życzeniami, lecz miały realniejszą 
podstaw ę, mianowicie poparcie czy też zachętę 
ze strony osób, zostających w pewnym stosunku 
z ministerstwem spraw zagranicznych.

Chociaż pogłoski te znającym dobrze stosunki 
krajowe odrazu nieprawdopodobnemi się zda­
wały, a zanotowane w prasie krajowej znalazły 
w niej równocześnie stanowcze odparcie, —  to 
wszakże uważaliśmy za stosowne rzecz zbadać 
bliżej i dojść do źródła owych pogłosek. To też 
obecnie z całym naciskiem zapewnić możemy tych, 
którzyby żywili jakąkolwiek w tym względzie 
wątpliwość lub obawę, że wzmiankowane pogło­
ski najmniejszej nie miały podstawy. Ministerstwo 
spraw zagranicznych ani bezpośrednio, — co się 
samo przez się rozumie — ani pośrednio, to jest 
przez osoby choćby z niem w najdalszym zosta­
jące stosunku, nie miało i nie ma w tej sprawie

Ateny 12 kwietnia.

Jadąc do Maratonu, przejeżdża się, jak  to przy­
stoi, koło zakładów wojskowych i koło koszar 
artyleryi. Droga biegnie dalej między Peutelikiem 
a Mymetem; po lewej ręce wioska Heraklion, 
niemiecka kolonia z czasów króla Otona; u stóp 
Penteliku pałac księżnej Piacem y która tu wiele 
rozpoczęła budowli, a prawie żadnej nie dokoń­
czyła i wraz z jedną z ofiar słynnego ministra 
austryackiego, z ową lady, co pod" namiotem pię 
knego Araba znalazła przystań po burzach przeby 
tych na wszelkich morzach, uświetniała pierwsze 
lata zmartwychwstałych Aten Na skręcie wznosi 
się odwrotna strona Hymetu skalista. Hymet okryty 
dziś chmurami, obecnie także dostarcza miodu, 
który dziwnie silny ma aromat, chociaż zoajomy 
mój Francuz zaręcza, że szukał na całym Hyme- 
cie pszczół, nie znakzl ani jednej. Ja  wiem tylko 
tyle, że miód, który podają w Hotel de la Grande 
Bretagne, nadzwyczaj jest rmaczny i może być 
przez poetów opiewany. Przejeżdża się przez las 
oliwny, należący do klasztoru, położonego pod 
Pentelikiem. Po dwóch godzinach jazdy powóz się 
zatrzymuje; jest to przeprząg w lesie szpilkowym 
nad strumieniem, przy śpiewie niezliczonych sło­
wików i wszelkiego rodzaju ptaków, oraz skrze 
czeniu żab, może Arystofanesa.

Droga była dotąd wyborną, bity gościniec. Wo­
góle drogi w okolicy Aten są wyśmienite, i nie 
powstydziłby się ich był W ładytław Badeni. Od 
przeprzągu droga budowana kouztem rządu, lecz 
nie skończona jeszcze, jest gorszą i d iść  ciężką. 
Pochmurno też było, co zaraz zmienia tu nieko­
rzystnie krajobraz; więcej niż gdziekolwiek, wy­
maga on i jego góry — oświetlenia słonecznego. 
Jedcą z niezwykłych, a przejmujących tu rzeczy 
jest niesłychana cichość przyrody. Jechałem wśród 
takiej cichości. Czas był posępny, okolica nieco 
d iiką  i pustą zupełnie; nigdzie mieszkań łódzkich, 
nigdz e wsi, ani przechodniów, ani pasterzy. Zna­
czny kontrast z drogą do Eleuzis; surowsza na­
tura, ostrzejsze kontury, a i powietrze ostrzejsze 
niż w czoraj; tam słońce przyświecało, tu deszcz 
padał. Tędy biegł ów dzielny żołnierz, co ocze­
kującym u bram miasta Ateńczykom doniósł o 
zwycięztwie i padł nieżywy. Mój farman zaręcza, 
że biegł nie tą  drogą, k tórą jedziemy, ale przez 
wznoszące się nad nią góry. Gdy się widzi te 
góry, pojmuje się, iż padł nieżywy, przebywszy 
je cwałem.

W miejscu najdzikszem i najbardziej odosobnio 
nem furman zatrzymuje konie, zsiada z kozła i 
w ten do mnie sposób przem aw ia: „Tu rozbójnicy 
przytrzymali dwa powozy z Anglikami, damy pu­
ścili na wolność, mężtzyzn porwali ze sobą, a że 
to znaczne były osoby, król i rząd dołożyli wszel­
kich starań, aby ich z rąk  rozbójników wydostać. 
Ofiarowano im znaczną sumę Pieniężną, przyjąć 
jej nie chcieli; żądali ułaskawienia aa wszystkie 
rabunki, mordy i zbrodnie p r z e d n ie .  Takiego 
ułaskawienia nikt nie mógł i n 'e chciał im dać. 
Długo naradzano się w Atenach, jak  ich pochwy 
cić, bez narażenia więźniów; chciano wysłać prze 
branych żołnierzy; ówczesny minister wojny sprze 
ciwiał się temu i wysłał tyriiąe żołnierzy uzbrojo 
nych i umundurowanych. Gdy rozbójnicy ujrzeli się 
otoczeni, ustawili przed sobą Anglików i na ko 
mendę rozstrzelali ich — jeden omknął; jak, nie 
wiem i nie pojmuję.14

„Ależ przyjacielu, odparłem P° chwili, CZy na8 
nie może spotkać podobny los?" Spojrzał się mój 
farman na mnie, oglądnął wokoło siebie i rzekł:

„Nie. Teraz możesz Pan po całej Grecyi po­
dróżować, a nie znajdziesz na lekarstwo rozbójnika. 
To, co opowiadałem, działo się w 1870 r. — Od­
tąd bardzo surowa ustawa uchwalona, tam, przez 
Izbę, a  nakazująca pod najcięższemi barami 
wszystkim bez wyjątku obywatelom śledzić, ści 
gać, chwytać i deuuncyować rozbójników, położyła 
koniec rozbójnictwu. Ale tatu u góry, jak  tylko 
przekroczy się granicę turecką można być pewnym 
że się natychmiast spotka rozbójników."

I tak jest istotnie, jak mówił woźnica; do wiel­
kich postępów tego kraju zaliczyć trzeba wytępię 
nie rozbójnictwa, istnej ongi plagi tych okolic. 
Pomimo przeświadczenia o tem, pomimo zapewnień 
furmana przyznaję, że dzikość miejsca i pewna 
krajobrazu groza, że to sam na sam z woźnicą, 
który zresztą wcale dobrze mówił po francusku, 
ale który, jak się to dawniej działo, mógłby być 
w zmowie z rozbójnikami, nasuwały mi, jeżeli nie 
prawdopodobieństwo, to przecież możliwość nie 
miłego spotkania. Wczoraj opowiadano mi wypa­
dek jeszcze straszniejszy, ale który się zdarzył 
także przed kilkunastu łaty. Stało się to na dro 
dze do Eleuzis: rozbójnicy napadli w nocy do­
mostwo, wyrżnęli całą rodzinę i służących, a aby 
zatrzeć ślady, spalili wszystkie zabudowania.

Raptem krajobraz rozweselił się i roztoczył się 
przed oczami widok na morze Egieiskie i kończy­
nę wyspy Eubei; po prawej piętrzyła sie ta część 
Penteliku, która się zwie — górami Maratonu. 
Na całej przestrzeni od przeprzągu do morza spo­
tkałem jedynie csła, na którym siedziały dwie 
dziewczynki i — psą- Psa mądrego wielce; po 
chwili bowiem ten pies znalazł się przy powozie, 
a woźnica oddając hołd jego sprytowi, opowie­
dział, jako on codziennie czeka na drodze do Ma­
ratonu „powozów z Anglikami," aby uczestniczyć 
w śniadaniu, które się spożywa opodal kopca 
walecznych, a które się w koszyku ze sobą przy 
wozi. — Wytrwałość psa jest tem dziwniejszą, że 
wycieczki do Maratonu są rzadkością i tylko dwu 
dziesty procent turystów podejmuje je. — Nie był 
to pies Alcybiadesa, bo n ;e miał uciętego ogona, 
ale może był to ów pies z P o d r ó ż y  po Gal i -  

e i ,  który sam jeden w sierpniu przelatuje przez 
rusty rynek krakowski.

Niebawem ujrzałem plac boju, a w głębi dziś 
adnie zabudowany Maraton z pałacykiem p. Skou- 

sós, właściciela Maratonu o niespożytej sławie, 
a słynnego dziś z wybornego wina, którego brata 
i bratowę miałem przyjemność poznać w Atenach 
i być przyjętym w ich domu z uprzejmością i go 
ścinnością, której wdzięczną zachowam pamięć 
tem milszą, iż znalazłem się tam jakby w pary- 
skiem lib  wiedeńsk;em towarzystwie.

Przystsń Maratonu roztacza się wśród krajobra­
zu o ostrzejszych i surowszych o wiele konturach, 
niż tego, który okala Eleuzis. Eleuzis jest poety­
czniej szem, Maraton ma w sob:e coś marsowego, 
ak  gdyby Grecy ówcześai umieli na wszystko 

właściwe obierać miejsca. Pełna cbwsły równina 
rozciąga s:ę między morzem a górami. Wyobra­
żeniu dzisiejszej wojny, a zwłaszcza wojny przy­
szłej me odpowiada ona, ale ówczesne zastępy, 
choćby liczne, mogły na mej wygodnie stoczyć 
krwawą i rozstrzygającą walkę.

Aczkolwiek z pochodzenia barbarzyniec, odczu­
łem głębokie zadowolenie i dum ę, że pokonaną 
tu została potęga barbarzyńców i że odniesione 
tu nad nimi zwycięstwo dopomogło do zasłonięcia 
cywilizacyi, z której tyle piękna i tyło mądrości 
spłynęło na przyszłe stulecia. Na równinie stoi 
wysypany przez At°ńczyków kopiec, w którym 
Dochowani zostali polegli bohaterowie greccy. Ko­
ściuszko ma kopiec wspanialszy, chociaż nie prze- 
amał potęgi barbarzyńców. Jest zw yczaj, iż na 

szczycie zdejmuje się kapelusz. Schliemann chciał 
w kopcu robić poszukiwania, lecz rząd słusznie 
nie pozwolił, obawiając się, aby w zapale całkiem 
go nie rozkopał. O nięćdziesiąt kroków jest stra­
szna radera , przy której popasa się w towarzy 
stwie zmyślnego psa. Ta miał dawniej stać po 
mnik z marmuru, wzniesiony ku pamięci Milcy- 
adesa.

Znany jest ustęp Herodota o bitwie pod Ma­
ratonem.

„Skoro raz Grecy ruszyli z m iejsca, biedź po­
częli; ośm s t a d i ó w  oddzielało ich od Persów, 
id y  ci ujrzeli, że nadbiegają, przygotowali się 

ich przyjąć, m niem ając, że zwaryowali i będąc 
jrzekonani, że zdążają ku zupełnej zgubie; gdyż 

nielicznymi byli i aby zastąpić konnicę oraz łu­
czników, biegli wszyscy. T ak myśleli barbarzyń­
cy. — Ale kiedy Ateńczycy w całej pełni dobiegli 
do barbarzyńców, dzielnie w alczyli, gdyż o ile 
wiem, pierwsi oni z pomiędzy Greków uderzyli 
w biegu na nieprzyjaciela; pierwsi oni znieśli wi­
dok stroju Medów i ludzi weń ubranych. Do owej 
chwili samo już nazwisko Medów było postra­
chem dla Greków. W alka długotrwałą była!"

Zawsze tosamo. Dziś także dla świata cywili­
zowanego samo nazwisko Meda jest postrachem 
i boi się świat ten stroju Medów oraz ludzi, któ­
rzy go noszą, a nie chce im śmiało w oczy spoj­
rzeć i ociąga się i oddala tę chwilę, w której spoj­
rzeć trzeba będzie koniecznie, może już nie pod 
Maratonem ale pod Termopilami. Prawda, że nie- 
dość spojrzeć w oczy barbarzyńcom, trzeba umieć; 
a  nie każdy, który spojrzy, pokonać ich zdolny.

Jak  Eleuzis przedstawia jednę stronę życia gre­
ckiego: religijną, tak Maraton uosabia drugą: bo- 
laterską i historyczno-legendową. Grecy umieli 

nie tylko spełniać wielkie czyny, ale zwłaszcza 
upiększać i uwieczniać je. przemieni?c w legendę. 
!lie dość jest dokonać dzieła lub czynu znakomi 

tego, potrzeba jeszcze talentów, które je umeśmier- 
telniają; ale tylko niepospolite czyny stwarzają 
prawdziwe taleota.

W racając z Maratonu, już niedaleko Aten sdo- 
strzega się przez chwilę brzeg Partenonu i tylko 
ten brzeg s ę widzi. Po raz pierwszy spotkałem 
piękną Greczynkę i to amazonkę, córkę jednego 
z najzamożniejszych tutejszych bankierów. Ale typ 
starożytnej piękności greckiej kobiecej stanowczo 
zaginął w Atenach.

Przy wjeżdz5e do m iasta spotkałem inny zupeł­
nie typ, bo p. Onou, rezydenta rosyjskiego, na 
koniu, który nie miał najmniejszego pokrewieństwa 
z rumakami fryzu Partenonu, ani z wierzchowcem 
Aleksandra W. Spotkanie pięknej amazonki prze­
łamało, zdaje się, lody, gdyż w godzinę potem 
poznałem w jednym z salonów tu te jszy ch  dwie 
Greczynki bardzo ładne, bardzo miłe, przedstawia­
jące zwycięsko i świetnie typ nowoczesnych wdiię 
ków helleńskich. # ,

Między trzecią a  piątą przesuwa się codziennie 
u baronowej Kosjek tutejszy świat grecki, dyplo­
matyczny i coraz liczniejszy świat turystów. Pani 
domu urodzona nad Bosforem umie gościnnemu i 
europejskiemu przyjęciu nadać pewien odcień, da­
jący przedsmak W schodu; zna ona ten Wschód 
aż do Persyi i barwnie opowiada jego świetności 
i nędze. W jej rozmowie życie w Teheranie oży 
wia się a  postać szacha przedstawia się nieco ina 
czej i korzystniej, niż w jego zbyt znanych po 
naszej części św iata podróżach. Umie on rządzić 
swojem państwem i wprowadzać z miarą korne 
czną ulepszenia; umie żeglować wśród skał ró 
żnych zewnętrznych wpływów i antagonizmów. 
Może on ro śmieszać lub gorszyć Europę, ale 
u siebie, w Persyi, j<;st panem, słuchanym i sza­

nowanym i posiada potemu nietylko potrzebną 
władzę, ale i rozum. Nadzwyczaj w tamtych stro­
nach i obyczajach wyjątkowym jest stosunek sza­
cha do sultanki faworytki, tej właśnie, która udaje 
sie obecnie do Wiednia po poradę lekarską; jest 
to stosunek oparty na prawdziwem i głębokiem 
przywiązaniu do kobiety niepospolitej i pod ka­
żdym względem wyższej pomimo już nieco pode­
szłego wieku szachowej — rzecz rzadka przy przy­
wileju oddalania żon, dotkniętych zębem czasu i 
zastępowania ich pięknościami w rozkwicie — 
iról królów pozostaje pod wpływem i pewnym 

urokiem tej, która umiała zapanować nietylko nad 
jego sercem, ale także nad jego umysłem i wolą.

Pani Kosjek mniej niż ja  podziwia tutejsze słoń­
ce. „Łatwo panu mówić, dodaje, o tem słońcH, bo 
wybrałeś najlepszy miesiąc, w którym używasz 
jego piękności, a nie czujesz strasznych nieraz 
dokuczliwości. Ale chciałabym pana tu widzieć, po­
cząwszy od czerwca do jesieni. Co za gorąco i co 
za k u rz! A niema gdzie przed niemi się schronić. 
Wtedy ustaje wszelkie podczas dnia życie, a  i wie­
czór nieraz ulgi nie przynosi."

Ciągła pukanina, potęgująca się coraz bardziej, 
trwa przez dzień cały. Jest to zwyczaj, pochodzą­
cy od najdawniejszych czasów chrześciańskich, a 
który nigdy nie dał się wykorzenić. Wśród tego 
nieco denerwującego hałasu, składam ostatnią mo­
ją wizytę, a raczej pokłon Akropolowi, który już 
jest zamknięty. Stanąłem przed Propileami i widzę 
jrzed sobą Partenon; wysuwam się nieco na pra­

wo i widzę kolumny świątyni Jowisza, zwracam 
się na lewo i dostrzegam w dali świątynię Teze 
U8za; znajdują się wobec trzech najpiękniejszych 
rzeczy, pozostałych z greckiej starożytności, wśród 
ram najwdzięczniejszej przyrody.

Wbist z dygn tarzano i oraz z ministrem oświe­
cenia publicznego i marynarki zarazem p. Theo- 
toki, który sam uśmiecha się nieco z chwilowego 
połączenia tych dwóch, niezbyt pokrewnych tek, 
zakończa ten dzień. Panowie ci m ili, a jak  nie­
mal wszyscy tu , należący do dobrego towarzy­
stwa, zarówno pełni ogłady jak  i inteligencyi, są 
orzy orderach, gdyż o dwunastej w nocy udają 
się do katedry na uroczystość zmartwychwstania, 

której król i rodzina kró'ew ska wezmą udział.

K R O M I K A .
—  W s p ra w ie  zn ies ienia n iew oln ic tw a w Afryce.

Hr. Mury a Broel Plater, prezesowa krakowskiego 
oddziału stowarzyszenia antiniewolniczego, przesłała 
zarządowi austryjackiemu tow. kwetę 500 złr. jako 
piernszororziy dochód z wkładek członków. Wskutek 
tego wystosował dyrektor jeneralny X. biskup Brin- 
cat pismo, z podziękowałem za tak gorliwe popar­
cie dziala-ia kardynała Lavigerie. Podobne podatko­
wanie otrzymała też hr. Ledórhowsk* dama, honoro­
wa w. księżny AHksy toskańskiej w Salzburgu, zało­
życielka stowarzyszenia krakowskiego ku zniesieniu 
niewolnictwa w Afryce. Wydawany jako organ wie­
deńskiego stowarzyszenia sntyniewolniczegi dodatek 
do innego pisma katolickiego, p. t. Echo aus A frica  
rozpoczyna z dniem 1 czerwea b. r. drugi rok istnie- 
n'a swego i odtąd wychodzić będzie jako pumo sa­
modzielne, raz na mies:ą°- Roczna prenumerata wraz 

portem wynosi 50 cent. Abonament przyjmuje za­
kład „8t. Norbertus Druckerei44 w Wieloiu III Seidl- 
gasae 8.

— Kraj l li ipu tśw . Najb rdiiej zajmującym ustępem 
odczytu, jaki Stanley miał w zeszłym tygodniu w To­
warzystwie geogrsficznetn w Londynie, był opis ple­
mienia karłów, zamieszkujących wielki las w środ­
kowej Afryce. „Już stary Homer wiedział o ich istnie­
nia. Mały ten lud przeżył dumnych Faraonów, kró-

Bibilonu i Persyi i O zirów  rzymskich. Przeszła 
XV wieków ut zymał on swój kraj. W pobl żu miej­
scowości, zwanrj Avotico nad rzeką Itui, napotkali 
glodniali nasi ladzie pierwszych karłów, mężczyznę 

kobietę, łuskających w dzikiej pustyni platany. 
Wyobrazić sobie można przestrach tych małych istot, 
gdy ujrzał7 się nagle otoczonemi prrez olbrzymich prze­
szło 6 stop wysokich, a dwakrrć od nich wyżisych, 
czarnych jak węgiel Sudańczyków. Moi Zanzibarezycy, 
łagodniejsi od Sudcńczyków, strzeg'i, aby się karłom 
lie stała krzywda. Przyprowadzili ich oni do mnie 
jako zd bycz, równie jak gdyby mi przynieśli ząb 
mamuta. G iy oboje, drżąc, przedemną stanęli, nazwa­
łem mężczyznę Adamem a kobietę E w ą , imionami 
bezprzecznie stosowniejszemi niż własne ich imiona 
Vukukuru i Akiokova. A gdy się w nich wpatrzy­
łem, jako w reprezentantów najstarszego ludu, jakże 
mi się wydali bladymi bohit- rowie greccy i patryar- 
chy żydowsaey wobec starej rasy tych człowieczków. 
Nie peduelali oni jednak tych dumnych uczuć. Prze 
ciwnm z ich twarzy, gdy ukradkowo spoglądali na 
siebie, wyraźnie wyczytać można było pytsnie: Zkąd 
się wzięli oi wielcy Indzie i czy nie zechcą nos po 
żreć? —  Mężczyzna miał 4 Bbpy wzrostu i ważył 
85 funtów, kobieta była jeszcze niższą i lżejszą. Ko­
lor ich ciała przypominał pół wypaloną cegłę. C i do 
ich naturalnych uzdolnień, były one z pewnością 
wyższe niż każdego murzyna w naszym obozie. Ta- 
emnicę n. p. wyrobów z drzewa znają oni lepiej niż 

ktokolwiek z nas; wiedzą, jakie owoce są zdrowe, a 
akie grzyby szkodliwe. Dali oni nam cenne wyja­

śnienia, jak się dostać przez las. Dostrzegłem także, 
te umieją się zastosować do koniecznośoi. Dostawcy 
nasi schwycili około 50 karłów. Najwyższy z nich 
miał 54 cale wzrostu. Wzrost ich dochodzi zwykle 
od 39— 50 oali. We wsi l°śuej tyje razem 2 0 -  100 
rodzin karłów. Wogóle żyje między rzekami Ihuru 

Itnri 2000 rodzin, prowadzących tycie koczujące 
w wiecznym cieniu wielkiego lasu środkowej Afryki.*

—  P ożar  w domu obłąkanych. W  dniu 5 b. m. 
S“ł >nął w Long-pom t w Ameryce zakład obłąkanych, 
w którym mnóstwo nieszczęśliwych padło ofiarą strasz­
nej tej katattrrfy. Z 1300 mieszkańców zakłada bra­
kuje 300 Jest przypuszczenie, że 60 osób samych 
prawie kobiet stało się zdobyerą płomieni, 250 zaś 
uciekło do pobliskich lasów. Z personalu urzędniczego

służbowego, wyjąwszy 7 zakonnic, wszyscy zostali 
ocaleni; 3 zakonnice rzuciły się w ogirń chcąc w spo­
sób bohaterski uratować jednę z sióstr zakonu. Ogień 
został podłożony. Pompy i s kawki były wprawdzie 
w zaptfie, lecz nie w pogotowia, tak, że ich użyć 
nie możta było wpizód, zanim straż pożarna przy­
była z odległego o 10 kilometrów Montrealu. Straż 
znalazła już gmachy zakładu otoczone płomieniami 
i paliły s<ę już drewniane schody. Okna zapełniali 
ludzie, wcłający o ratunek. Straszne odgrywały się 
wśród tego sceny. W jednej z izb chorzy tak się 
obję'i ramionami, że niepodobna ich był) rozdzielić, 
gdy zna'ezimo ich trupy. 8fraż pożarna pracowała 
z pogardą śmierci i dopiero wtedy musisno się cofnąć, 
gdy się odzież na niektórych palić zaeręła. Obłąka­
nych tylko tym sposobem ratowano, że robiono w po­
dłogach otwory i ściągano broniących się, lees inni 
Ulitowali ratujących wtrącać w płomienie. Na chwie-
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Aaronom
kawaler ze szlaohsckiej rodziny, obeznany 
wszechstronnie z postępowem gospo ar 
stwem, władający dobrze niemieckim ję­
zykiem, z thlubnemi poleceniami, poszu­
kuje posady od 1 lipca jako rządca lub
administrator do większego majątku. 
Adres złoż my jest w Administracyi 
„ C z a su "  w K r a k o w i e .  (1231-2-3)

Poszukuje się służącej
młodej, zdolnej do obsługi starszej osuby. 
Służąca mnsi być obeznana z kuc u ą, p 
mem, prasowaniem i wiejskiem gosp 
stwem. Zgłoszenia pod lit. B . B»P 
restante S z c z u c iu .  (MW-*

Prześlicz. webowe chustki
do n o s a  tuzin od 2 złr. 80 ct.

poleca (1207-2-6,

Pierwsza krajowa fabryka tkacka
w Korczynie koło Krosna. 

H kła< l w K r a k o w  ie  ul. Sławkowska 1. 
Na żądanie cenn:ki opłatnie.

Poszukuję majątku
.dresem Z y w Ic k l .  P ^  ^

Z powodu objęciaRestauracyi
w Ogrodzie Strzeleckim
w lokalu moim przy ul. Sławkowskiej 
dom W. Lenerta 1.6,1. piętro, z dniem 

1 maja wydawane zostają tylko
O B I A D Y ,

śniadania zaś i kolacye w Ogrodz ę 
Strzeleckim.

W ogrodzie polecam: mleko kwaśne 
i słodkie, kawę wyborną, chleb wiej­

ski z masłem.

Wina oryginalne w doborowych ga­
tunkach sprowadzane bezpośrednio.

P itro  J .  A . J o h n a  S y n ó w .

W o d y  m i n e r a l n e .

B I L A R D  i K R Ę G I E L N I A .

(1163-5-8) J ó ze fa  H orn.

JAKO
a d i u n k t  g o s p o d a r c z y

oleoa się pp. właścicielom dóbr młody energi- 
STm ^CZyzna, liczący 24 lat, który z dobrym 
ostępem ukończył szkołę rolniczą i od 7 lat 
sst przy gospodarstwie czynnym.  ̂Włada )ęzy- 
iem polskim• niemieckim i czeskim: na źąda- 
ie pośle odpisy świadectw. — Adres: K a r o l  
I n r i l n e k  w  P a i f c o w le  n a  M o r a w ie .  

(1201-3 3)

l e l k a  gospodarcza, l l f y s t a w ą  w | | f l e d n t i i

w  rotundzie.od 14 maja do 15 paźdz.
od 10 rano do 10 wiecz.

leśnicza, 
artystyczna 
i przemysł.

Wodotrysk świetlany.
P a r k  t  r o t u n d a .

W iepzór e le k t r .  ośw ie t lone . W
Wstęp 40  cent. — U  niedziele 1 święta 30  cent. — B ilety dla dzieci 20  cent.

  (1193-2-10)_________________

O I P I A  €2 IKo i p i  ^ x s 8  wmj
wszelkiego rodzaju do celów domowych «|1 /«& / n a j n o w u j c h  p o p r a w n y c h  k o n s t r u k c y j .

i pubiiczn., gospodarstwa, hodowli i przemysłu. Wu V K | Dziesiętne,  se tne  i mostowe wagi
W n W f l S ł f ^ *  w edług Bower-Barff patentowego W g  n  drewniane i żelazne, do użytku handlowego, obro-

* inoksydacyjnego sposobu Jgf J Ę  towego, fabrycznego, gospodarczego i przemysłów.
I W "  U K O K S Y D O  W A N E  P O M P Y  " R f i  „W agi osobowe, do użytku domowego, na bydło.

są  o c h r o n io n e  przed  rdzą. Tow. komandytowe dla wyrobu pomp i machin.
i ła tn ie .  W .  h A K V E I i  w Wiedniu, I., Wallfischgasse 14 * d arm o  i op ła tn ie .
o nabycia we wszystkich znanych handlach machin, towarów żelaznych itp., technicznych i wodociągowych, u przedsiębiorców 
idzien itp. Należy żądać wyraźnie « » r v e n s a  I n o k s y d o w a n y c h  p o m p ,  a l b o  U a r v e n s a  p o m p .  (620-10 12)

-_± M ^ i. a  ^  i. a. A

Koleją Karola Ludwika, 
Koleją państwową, 
Koleją Lwowsko- 

Czerniowiecko-Jasska

węgiersko - galicyjską 
d o  D r o h o b y c z a .

Truskawiec
Z A B Y . A D  ZDRO JO W O  - K Ą P IE L O W Y

Koleją Karola Ludwika, 
Koleją państwową, 
Koleją Lwowsko- 

Czerniowiecko - Jasską

węgiersko - galicyjską 
d o  D r o h o b y c z a .

STACYA KLIMATYCZNO-LECZNICZA
w Galicyi wschodniej.

U rz ą d  p o c z to w y  i  t e l e g r a f i c z n y  w . m i e j s c u .
Zdrojowisko i uzdrowisko w uroczej górskiej okolicy (415 m. n. p. m.) niezwykle bogate w najrozmaitsze środki

lecznicze.
Z d r o j e  s ł o n e  i s ł o n o  - g l a u b e r s k l e  w zupełności zastępujące Kissingen, Homburg, Marienbad, 

Kreuznach, Oevnhausen, Wiesbaden i t. d. i t. d.
Najsilniejsza w  Europie solanka siarkowcowa, szczawa alkalowo-ziemna, k ą p i e l e  s ło n o - s i a r k o w c o w e ,  

przewyższające wszelkie inne k§piele słone, słone jodowo-bromowe i słono - siarczane w kraju i zagranic§. K§piele 
siarczane. Kąpiele borowinowo- żelaziste. Kąpiele mułowo-słone i słono-siarczane. Kąpiele igliwiowe. Natryski nosowe 
i wziewalnie urządzone według najświeższych wzorów. Leczenie elektrycznością. Wiesienić Żętyca. Mleko. Kefir. Apteka 
i skład wód mineralnych. Kąpiele rzeczne, natryski i t. d. x

Zalecana przez najznakomitszych lekarzy krajowych i zagranicznych w cierpieniach skrofulicznych, gośćco­
wych , dnawych, syfilitycznych, w przewlekłych chorobach przewodu pokarmowego, chorobach nerek i pęcherza, 
w rozmaitego rodzaju chorobach kobiecych, skórnych i nerwowych. ’

Ordynuje lekarz zakładowy D r .  A u r e l i  P i e c h ,  cesarski radca z Jarosławia i D r .  S t a n i s ł a w  I>e- 
k a ń s k l  z Krakowa.

Przeszło 300 pokoi wygodnie urządzonych, piecami zaopatrzonych, z łóżkami żelaznemi i materacami, od 
50 ct. do 3 złr. dziennie. Kaplica łacińska, cerkiew ruska, czytelnia dla pań i panów, doborowa orkiestra, piękna 
sala balowa, fortepian, przyrządy do gier towarzyskich, trzy restauracye a zakładowa na czele, cukiernia, kawiarnia, 
restauracye izraelickie, sklepy, fryzyer, cyrulik i t. d. Skwery ozdobne, prześliczne spacery, wycieczki w góry, 
zabawy towarzyskie, reuniony i t. d. . . .

E t f " ’ W pierwszym (od 27 maja do 1 lipca) i ostatnim sezon;e (od 15 sierpnia do 15 września), pomiesz­
kania w domach zakładowych o 30% tańsze. — Wszelkiego rodzaju zamówienia przyjmuje i wszelkich objaśnień
udziela Zarząd zdrojowy w Truskawcu. TTT . .

Ubodzy uwzględniani będą tylko w I. sezonie do 15 czerwca i w III. sezonie od 15 sierpnia. (1098-9-15) 
Pora Kąpielową otl dnia 27 m aja do dnia 15 w rześnia.

(Centr. Biuro Ogłoszeń, Lwów, ul. Kopernika 11).

O F I C J A L I S T A
poszukuje posady rządcy, kontrolora, ekonoma 
samoistnego od 1 lipca b. r. Łaskawe zgłoszenia 
pod lit. A. 3S. W .  poste restante P r ó c h n i k .  

(1204-3-7)

P o s z u k u ję
uczciwych osób wszelkiego stanu, chcących się 
zatrudnić sprzedażą losów na spłaty i papierów 
loteryjnych. — B a r d z o  z n a c z n a  p r o w i z j a  
i  s t a r a  p e n s y a .  (1123 4-10)

J .  L O ry , d o m  b a n k o w y ,  B u d a p e s t ,  
Hutvanergasse Nr. 17.

SZPARAGI!
5 k ilo  koszyk.

Najlep. szparagi Imperial, bardzo
złr. 2 60

pełno-

t  w w w f  r y r y f f f i  r T V V I  M  M

5RYNDZĘ KARPACKĄ

t»  S ło w ik a .
k ,' W p S L c b  od 2 - 5  k.L z . za- 

^ tAraźaieiszej cenie 1
pocztową po te (1318-2-3)

0 centów. '_______

Swoszowice
pod Krakowem

zakład kąpielowo - leczniczy.
l o d u a  * n a j s i l n i e j s z y c h  w ó <l

s ą , .cwanych z  p r z e w a ż a ją c ą

niachf o b r z ę k a c h  zołzowych i kiłowych, 
_  Lr ’ wicy, nerwobólach, porażeniach,
nozoatałościach po ranach postrzałowych 
P t u no złamaniach kości, w zeszty- 
i ciętych P° 2ł* otj łościf w bardzo wielu
chorobach skórnych, jakoteż w chorobach cnoroDacn utrudnionym odpływiepolegających na chorobach kobiecych.

Kąpie e »*» . . m,ę8ieniem, wodyczenie elek£yczno«.ci* 
mineralne krajowe &
Lekarz zdrojowy Dr. A% F'l™°"sk'-

S x a e ,.
O kilom etrów on
c z t a  I t e l e g r a f  l akowern a

Komumkacya pom f  S dziennie
Swoszowicami odbywa f 
koleją, nadto 2 rany M W * * ™ -
PocxateR -  *«»“ ",81do końca września.

Mieszkania umeblowane wynajm j
wszelkich wyjaśnień udziela (1235 2 b)

‘ ąpielowy w Sw oszow icach.

(kład leczenia wodą
r i e s s n l t z t b a l

w  M ó d l i n g ,
od p

W on't1 l.coeiiiem, o!?-
połączeniu z elekt)ry lecznicza,
m i szwedzką .

a l a  i  c h o r ó b  ,^ „ „ „ 0
i k o n a t y  p e n .y o n a *  —

apytania odpowiada ^ ^ 10)
Naczelny lekarz : D r . J ń » * f

» K A i ¥ *
stare i nowe sprzedaje najtaniej (1059-43-)
EMIL WEINER, WIEN, I., Salzthorgasse 4

W E B A  KING.
Krótka trwałość 

bliohowania
płótna (wskntek ehemi- 
i) spowodowała n u  doosnego Diionowania) spowodowała n u  do 

wyrabiania pod powyższą nazwą materyi 
posiadającej trzykrotne trwanie płótna naj­
tańszej o 60 prooent. Weba King jast nai- 
lapszą, najtrwalsza i najtańszą materyą na 
wszelkie gatunki bielizny. N u t  znak jest 
urzędowo ochronionym, kto go naóladuje 
zostanie sądownie ukaranym. Webe Kii,, 
sprzedaje nasz podpisany skład:
1 sztukę 78 centym, aserok., 20 

metr. dług., na kalesony i bis- 
Usnę bardzo trwałą. . . .  , v ._

1 sztukę 88 oentymetr. szerok. na ‘ ~
piękne k ocznie męskie i dam. 
akie. wszelkie gatunki bielizny
łóżkowej............................................. .....

1 sztukę 175 centym, szerok., 15 
metr. długości, na 6 sztuk wiel­
kich prześcieradeł bez szwu. .

1 sztukę 196 centym, szerok., na
włoskie łó ż k a ..............................
C e l e m  p n e k o s a s l a  i i f  o  ffmtmm- 

ka, a r s e s y l a s t y  b e s p l a i a l e  p r ó b .  
k l  w n y a i h i s h  g a ł a s k ó w .  (599-177-)

a 11-80 

» 12-80

M. Beysr i Spćł.
w  B Ł rm Stow lB , 

•« ilK l« iani«e ® r. 1S—

Fried naśladownictwem ostrzega się usilnie
Żądać tylko ze z n a k i e m  o c h r o n n y m

CARBOLINEUM A V E N A R IU S
najtańsza powłoka barwy orzeohowo-brunatnej, 
chroni trwale wszelkie z drzewa przedmioty, na 
wpływ powietrza wystawione, jak  sztachety, 
szopy, magazyny, werandy, dachy gontowe, bra 
my i drzwi, wozy i pługi, szluzy młyńskie 
i ścieki wodne itp. przed gniciem, butwieniem 
i grzybem. Każdy robotnik może uskutecznić 
powlekanie. 5 klg. opłatnie z9r. 1*80. Dese­
czki powlekane próbne darmo. (707-9 -32)

C. k .u p r z . flNTI-BAKTERION c. k. uprz.
Jedyny bezwonny środek odwietrzający do zu 
pełnego usunięcia niemiłej woni z klosetów, 
śmietników, stajen itp. Chemicznie czysty zapo­
biega ochronnie przeciw zarazie u byała i służy 
jako środek przeeiwgnilny do przemywania ran. 
Prospekty ,świad. i przepisy użycia darmo i opłat.

Fabryka karbolineum Amstetten 
A v e n a r l u s  óc S c h r a n i h o f e r

Wien, I I I .  Hauptstr. 84.

K Ą P I F I .E  M U Ł O W E

P i i z c x a D y
(Póstyen) w Węgrzech.

R ozpoczęcie  pory I m aja.
S n  g o ś c ie c  ,  r r u in iO y 1" 1 * s o ł s y , 

c h o r o b y  s t a w ó w ,  i c h  s h r a y w ie n ia ,  
c h o r o b y  k o ś c i ,  n a s t ę p s t w a  p ę k n i ę ­
c i a  k o ś c i  1 s k r z y w ie n ia ,  n e w r a l g l e ,  
szczególnie na is c h ia s .

Oprócz leczenia także m i ę s i e n i e ,  g i ­
m n a s ty k a  le c z n ic z a  i  e le k t r y c z n o ś ć .

Objaśnień o tamtejszych stosunkaoh, lecze 
niu kąpielowem, mieszkaniach i t. p. udziela 
r a d c a  z d r o w o tn y  1 l e k a r z  k ą p l e l o -  
w y  O r* F o d o f  w P I r z c z b d b c I i  w Wf- 
grzech. (1043-3 3)

w
m TOWARZYSTWO WARSZAWSKIE

Listy do Przyjaciółki 
przez B a r o n o w ą  A.  Y.  Z.

Cena 2 złr. 40 cent.tom I. 80.
TREŚĆ: List I. Zamek 
szawie. — List ID. Nasi konsulowie. — List IV. Zycie towarzyskie

Warszawy.

ik i jego mieszkańcy. — List U. Rosyanie w War- 
Nasi koi

D o  n a b y e l a  w e  w i i y i l k l c h  k a l ę g a r n l a c k .
Nakład księgarni Źupańskiego i Heumanna w Krakowie.

In alien Buchhandlungen fl. 1-50 =  M. 2-50 vierteljahrlich. 

I l l u s t r i r t c s  JYIode- u n d  F a i i i i l i c i i h l a i t

W ie n e r  Mode

Jahrl.: 24 Hefte, 48 color. Modebilder, 12 Schnittmusterbogen. 
S c h n i f łe  n a c h  M a ss  g r a tis .

1 "  ’  , , ł  r   .......................   ,  , ,  ,  , ,  T , n ' i '»'» i  w n  r  > w » » » m  n u  w » t

(1118-5-10)D ra  R ffm plcra

leczn ica  dla cierpiących na płuca
w  C w tfrb ersd o rf w  iz lą z f e u .

Prospektu darmo i opłatnie. Kierujący lekarz: D r. R Ó M P L E R .

M ATERYE NA UBRANIA.
Peruwien i dosking dla Wielebnego Duchowieństwa, przepisane materye na m undury 
dla o. k. urzędników , także dla w eteranów , struś ogniowych, gimnantyków, 
służby. Su kna na bilardy i stoliki do gry, p a k ła k , także nieprzemakalny na 
ubiory myśliwskie, m aterye do p r a n i a ,  pledy do podróży od 4—12 złr. it.p. 

Wszystko^to taniej niż wszędzie i tylko z najlepszeg-o, trwałego gatunku.

Jan Stikarofsky w Bernie mor.
Największy skład sukna Austryi-Węgier. Próbki opłatnie. Dla pp. majstrów krawieckich 
hsrdzo obfite zbiory próbek. Przesyłki za zaliczką wyżej 10—  j ,— Przesyłki za zaliczką wyże) 10 złr. opłatnie. Przy moim stałym 
składzie na 200.000 złr. i mając znany w święcie handel jest rzeczą oczywistą, że zostaje 
wiele resztek, a ponieważ niepodobna posłać nich z próbki, przeto przyjmuję napowrót takie 
zamówione resz tk i, odmieniam je lub zwracam pieniądze. Przy zamówieniu resztek należy

podać kolor, długość, cenę. (924-24-24)
Korespondencya w języku niemieckim, węgierskim, czeskim, polskim, włoskim i francuskim.

grube
groszek cukrowy,
strączkowy....................
p o m id o ry ....................
karczochy (około 50 szt.) 
fasole w strączkach . .
ziemniaki nowe (worek) n ___

rozsyła pocztą za zaliczką bez policzenia 
opakowania (1167-4-4)

Antoni Paparotti w Tryeście.

1-60 
2  —  
250 
250 
1-40

NAJ  L E P S Z A
SZWAJCARSKA
“CZOKÓLADA-

B o l n f k
z kilkoletnia 
bnemi
sady na wikt lub ordynaryę, 
pca, na zarządcę lub samoistnego ekonoma. — 
Łaskawe zgłoszenia pod adresem: H .  W .  poste 
restante R a d y m n o .  (1197-3-3)

Ceraty wszelkiego rodzaju.
C e n y  f a b r y c z n e .  (1196-62 )

W. Krzysztofowicz w Krakowie,
l in ia  A — B  p o d  A r .  3 7 .

Dwa piękne pokoje
z zupełnem utrzymaniem , są w pieknie położo­
nym górzystym majątku niedaleko Krakowa, n a  
c a ł e  l a t o  d o  w y n a j ę c i a .

Adres złożony jest w Administracyi „Czasu* 
w K r a k o w i e .  (1213-2-3)

A.MAESTRANI
S T  G A L L E N ,

W SZWAJCARYI

Wina w ęgierskie
Firma S . D s t e t t n e r  w D r .  H a n l u a

w Węgrzech rozsyła dobre łagodne, przy tern mo­
cne, "poręczone prawdziwe wina naturalne, mia­
nowicie:

białe wina od 16 do 28 złr. 
czerwone „ „ 22 „ 45 „

prawdziwą starą śliwowicę 75 złr. za hektolitr. 
P o s z u k i w a n i  a j e n c i .  (927 10 10)

Dworek
z p l a c e m  p o d  b u d o w ę  w pobliżu 
plant, zaraz do sprzedania. — Wiadomość 
przy ul. św. J a n a  1. 14, 1 p. (1148-2 4)

^ M i e s z k a n i e .
W kamienicy pod Nr. 3 przy ulicy 

G a r n c a r s k i e j  są rd 1 lipna 1890 r. 
do wynajęcia dwa świeżo odmalowane 
pomieszkania parterowe, każde składa­
j ą c  się z 4 pokoi, przedpokoju, kuchni, 
piwnicy i strychu. (1205 3-3)

Lampki »a „W ieczne św iatło”
przed Sanctisimum, palące się bez przerwy przez 

t 7 dni i 7 nocy.
W i e ń c e  batyst, i m etal, oraz s z a r f y  do tychże. 
U in k i  z drutu cynkowanego do wieszania żyran­

doli i lamp. (1184-3-3)
D y w a n y  a n g i e l s k i e  na metry.

W Magazynie Przyborów Kościelnych
Stanisława Przybylskiego, Rynek 46.

Najnowszy dokładny plan
KRÓL. GŁÓW. M IASTA KRAKOWA

WRAZ Z PRZEDMIEŚCIAMI,
odbity w 4ch kolorach, z 4ma pięknie wykonanemi widokami i objaśnieniem

w formie książeczki.
W ydanie drugie znacznie pomnoione i poprawione.

jSf A K ŁA D  I W Ł A S N O Ś Ć  j^ E N R Y K A  yV luL D N E R A .

C e n a  e g z e i n p l .  70 c n t .  
m" Główny skład w Administracyi „C zasu“ w Krakowie.

Do nabycia we wszystkich księgarniach.

Tanie wydawnictwa Józefa Chociszewskiegc
w  P ozn an iu .

W Krakowie do nabycia za pośrednictwem 
Administracyi „Czasu“.

D lV l’T l ł ś O J ) \ l K  D L A  K O B I E T .  Pismo beletrystyczne i naukowe, za 
wierające mnóstwo powieści, nowel, wspomnień historycznych, życiorysów 
podróży i t. p. Rok I.—VI. i DOYI P O L S K I ,  Rok I., razem 7 sporycl 
tomów 4o, c e n a  z n i ż o n a  7 z ł r .

D Z IW N E  P K Z Y G O D V  C H Ł O P A  U R B A N A  D L U G O IO S A , opowie 
dziane dla zabawy przez Figlarskiego, 12o, 64 str., 17 ct.

J O Z E F ,  M Ł O D Y  J E N I E C  T A T A R I K I ,  Powieść z czasu napadów tatar 
skich w XVII. wieku na Podole. 16o, 48 str., 17 ct.

H .IE H .N .U W A G  O O S Z C Z Ę D N O Ś C I, napisał Józef Chociszewski. 8vc 
48 str., 27 cent. Treść: Wstęp. Co mówi pismo święte o oszczędności. Cz1 
przyroda zachęca nas do oszczędności? Czego nas uczy historya powszechni
0 oszczędności? Oszczędność jest sztuką. Skarbonka. Marnotrawstwo. Kapitał 
Uszczędnosc w iroiscc i t. d*

P O D R Ę C Z N IK  D O  P IS A N IN  L I S T O  U  , w którym wyłożona treściwi
1 jasno nauka o pisaniu listów, oraz podane liczne wzory, kwity, rewersy 
rachunki, wpisy do imienników i t. p., 8o, 192 str., 65 ct., opr. 90 c.

P O K Ł O S I E .  Zbiór wspomnień o Krakusie i Wandzie, z przesyłką 35 ct.
C Z A R O D Z I E J S K A  L A M P A  YV A F R Y K A Ń S K I E J  J A S K I N I

z przesyłką 17 ct.
P O C IE C H A  D L A  D Z I E C I ,  z przesyłką 23 ct.
E L E M E N T A R Z Y K  D L A  P O L S H 1 C H  D Z I E C I ,  z 30ma obrazkami 

z przesyłką 8 ct.
G A W Ę D Z IA R Z  P O Z N A Ń S K I. Zbiór powieści, gawęd, wierszy, opowiadał 

humorystycznych, dowcipów itd., 128 stron i 30 rycm, z przesyłką 77 ct.
G A U  Ę D Y  S I  A R E K O  L E Ś N IC Z E G O . 100 str. i 12 rycin, z przesyłką 50 c
Z IM O W E  W IE C Z O R Y  P R Z Y  K O M IN K U  z 8 rycin, z przesyłką 41 c

ZblÓr gawędf we80ły°h i Ciekawych opowiaaań, powiastes dykteryjek i t. d ,  z przesyłką 41 ct. powiastek
Można też nabyć powyższe cztery wydawnictwa, oprawne w jeanym tomie, za cen. 

2 złr. z przesymą. Taki tom zawiera 65 rycin i 420 stron wielkiego formUuT
Zbiór ciekawych sztua czarodziejskich, magicz 

nyc , fizycznych, chemicznych, rachunkowych i L d. dla rozrywki młodzież i
1 P"mIT020ma zabawy w wesołych towarzystwach. Z 12 obrazkami — z prze symą 27 cent. y

P R Z E M Ó W IE N IA  przy uroczystościach weselny en i chrzcinach. Zbiór wierszy 
toastow, przemówień i życzeń dla uprzyjemnienia godów weselnycn, z uwzeled 
memem uroczystości złotego i srebrnego wesela -  z przesyłką 27 cnt 

S K A K B C Z Y ftk  P O E Z Y 1  P O L S K I E J ,  zawierający 68 większych i mniei
2  otworów poetycznych, jau np. Maryę Malczewskiego, j ln a  Bieleckie*/) 
Bitwę Racławicką, Tyrteusza itd, 256 str. -  z przesyłką 50 cm g

Ż Y W O T Y  B U  II P A T R O I O W
dla ludu i młodzieży. 12o, 208 str, z rycinami, 60 cent O L S  K IE G O

Kupujący naraz za 2 złr. olrzumuie ,  . . .książeczko nntriejirin,™ •» 'Wnuje  w dodatku hezpłafmen . , , „ „ r , ;  r y c m  I.
In  Otriyn™ ™  uUMytola tp U n . WJsUBe ^  oawIomł ^



6 CZAS z Wtorku 20 Maja 1890.

i (1225)

Za duszę ś. p.

H e l e n y  z  M e ż e ń s k i c h

GÓRSKIEJ
odprawi się

N a b o ż e ń s t w o  ż a ł o b n e
w kościele św. Bąrbary

we środę dnia 21 maja 1890 r. 
o godz. 9 zrana.

f
(1226)

Za duszę ś. p.

Adama Gorczyńskiego
odbędzie się

N a b o ż e ń s t w o  ż a ł o b n e
w kościele 0 0 .  Reformatów  

we czwartek dnia 22 maja b. r.
o godz. 10  zrana.

Rządca gospodarczy
zdolny, energiczny i doświadczony, poszu­
kuje odpowiedniej posady. — Bliższej wia­
domości udzieli Wielm. Teofil Zarembski 
w binrze krakow skiego Towarzystwa w za­
jem nych ubezpieczeń. (1224-1-3)

Z 1 K Ł 1 D
paramentów kościelnych 
i wszelkich haftów złotem 

i jedwabiami,
restauruje również dawne najbardziej 
uszkodzone tkaniny, stare hafty, gobeliny, 
pasy siu "kie, zużytkowuje nadrobn'ejsze 
kawałki materyj dawnvch zabytków, na 
układanie makat, w piękny i odpowiedni 

stjlowi rysunek.
Zakład mój istniejący od roku 1882 — 

poparty pomocą Wydziału krajowebo — 
i odznaczony na Wystawach krajowych: 
Przemyskiej i Krakowsk ej medalami za­
sługi — przypomina i poleca swoje wy 
roby Wielebnemu Duchowieństwu i łaska­
wej Publiczności. (1223 1-)

Barbara Barowska
w Krakowie, u). Szewska L. 4, I. p.

Nr. 3170.
Kundmachung.

(1233)

Am 16. Juni 1890 nm 10. Uhr 
Vormittags findet bei der Intendanz 
des 1. Corps (Stradom) die schriftli- 
che Offert-Yerhandlung betreffend die 
Sicherstellung des Bedarfes an Spitals- 
Wasche und Pantofel fiir die stabilen 
M ilitar-Sam tats-Anstalten des Corps- 
bereiches pro 1891 sta tt; und zwar:
150 Stuck G-atien,

20 Paar Baumwollsocken,
150 „ Pantofel,
300  Stiick Kuchenschurzen,
200 „ gewółmliche Abwischtiicher,
400  „ grobe „

10  „ Tischtiicher,
10 „ Servietten.

Die Ablieferung dieser Sorten hat 
entweder an das Garnisons-Spital N. 6 
in Olmiitz oder N. 15 in Krakau statt- 
zufinden, und muss bis Ende Novem­
ber 1890 bewirkt sein.

Das Yadium fur Spitalswasche be- 
tragt 15 fl. und fiir Pantofel 10 fl. 
Die sonstigen Bedmgnisse konnen bei 
der Intendanz des 1. Corps, bei den 
genannten Garnisons-Spitalern, bei den 
Truppen-Spitalern in Tarnów, Troppau, 
Wadowice, bei den Marodenhausem in 
Mahr. Schonberg und Teschen, sodann 
bei den Handels- und Gewerbe-Kam- 
mern in Krakau, Olmiitz und Troppau 
eingesehen werden.

Krakau am 15. Mai 1890.

Von der Intendanz d es  k. u. k. I. Corps.

Szkice Adama Szymańskiego
tom drugi (odrębna całość; wyszedł z druku. 
Nabywający książkę do 1 czerwca b. r. bezpo­
średnio u autora' w Petersburgu Zacharjewskaja 
N. 11 nowy, m. N. 2, płacą z przesyłką rsr. * 
(cena księgarska 1 r. 40 U.) Księgarniom na 
bywającym do 1 czerwca 33^ tj. 94 k. egz. Nie 
mniej niż 50 egz. 90 k. za egzemplarz. (1168-3-3)

B I U R O .
S t o w a r z y s z e n i a  N a u c z y c ie le k

W KRAKOWIE
plac Franciszkański 1. 1,

pod kierunkiem

A .  D E M B O W S K I E J
poleca (1076-31-)

nauczycielki
P o l k i ,  F r a n c u s k i  i A n g i e l k i  — oraz

b o n y  i  w ychow aw czyn ie .
B SSfc*

Wyborne bardzo s m a c z n e

siedmiogrodzkie wino W jsM o w e
w najlepszym gatunku, słodkie i ogniste, podo­
bne do tokajskiego, najlepsze wino na wety, dla 
rekonwalescentów przez słynnych lekarzy bar­
dzo polecane, rozsyłam w gustownych butlach 
oplatanych, zawierających 3 litry, za zaliczką 
3 złr. 60 ct. opłatnie do każdej stacyi poczto- 
wej. — Przy większem zakupnie tańsze ceny.

f .  J. MLisselbacher,
Torda, Ungarn, Siebenbtirgen.

(1166-4-20)_________________

Dr. med. W. Kretowicz
o r d y n u j e  przez cały sezon kąpielowy

w  K a r l s b a d z i e .
Mieszka jak dawniej : (1109 3 5)

„ S ia d ł 1V arschau“ K a isers fra sse .

W Bronowicach Wielkich
o 6 kilometrów od Krakowa jest mie­
szkanie letnie z meblami, składające 

się z 4 pokoi i kuchni, 
każdego czasu do wynajęcia.

W domu pod I. 4,
przy ulicy św. J a n a  (blisko Rynku) jest 
drugie piętro obejmujące 8 pokoi, 
kuchnię i spiżarnię, z piwnicą i strychem, 

od 1 lipca b. r. do wynajęcia.

Wiadomość co do obudwćch mieszkań 
w handlu J. F. Fischer w Krako­
wie, Linia A—B. (1071-5 6)

Towarzystwo powroźnicze
w  Radymnie,

Towarzystwo zarejestrow. z poreką ograniczo­
ną  i  subweneyonowane przez Wysoki W ydział 

krajowy we Lwowie, 
poleca swoje

wyroby powroźnicze i sieciarskie,
tudzież pasy do maszjn, gurty do wybijania wóz­
ków, chodniki na korytarze i t. p ., w najlepszej 

jakości, po cenach umiarkowanych. 
Wskutek p jwrotu stypendysty naszego, posła­

nego kosztem Wysokiego Wydziału kraj owego, 
z fabryk powrożniczych w POchlam i Wiedniu, 
esteśmy w możności najozdobniejsze nawet, a 

dotąd w kraju niewyrabiane, artykuły powrożni- 
cze, jako to: sieci do polowania, na Ko­
nie, za-fubnle, szpagaty kolorowe, a- 
ptekarskie. węże do sikawek, toreb­
ki myśliwskie, nakrycia salonowe na 
stół, hamaki bez gnzów i t. d., po ce­
nach umiarkowanych dostarczać.

P rz e s tro g a !  Ponieważ doszło do naszej 
wiadomości od bardzo poważnych osób, że han­
dlarze wyrobami powrożniczemi wątpliwej war­
tości w Radymnie, podszywając się pod naszą 
firmę, potworzyli po całym kraju sklepy z wy­
robami powrożniczemi — zasilając lichemi towa­
rami z domieszką juty i kłaków P. T. Publicz­
ność — przeto przestrzegamy każdego, że nikomu 
nie powierzyliśmy wyrobów naszych na sprze­
daż — prosimy zatem z calem zaufaniem udawać 
się wprost do naszego Towarzystwa, gdzie tylko 
wyroby powroźnicze z czystych silnych konopi 
i pod kontrolą ludzi zaprzysięgłych wykonywane 
bywają, a cenniki na żądanie odwrotnie darmo 
i opłatnie wysyła się. (55-10-)

DYREKCYA: ,
X . Leon Pastor. Marceli Swiechowski.

Carbolineum Avenariusa
najlepszy środek do nasączenia drze­
wa budowlanego itp., który cbroni tako­
we od zepsucia, wilgoci, grzyba i działania 

zmiennego powietrza.
Służy do pociągania sztachet, bram, podłóg 

stajennych, studzien, budynków drewnianych, po­
mostów, słupów i poręczy drogowych, dachów 
gontowych, ławek i altanek ogrodowych i t. p. 
sprzętów. (859-15-/

Jeden klg. Carbolineum wystarcza na 6Q metr 
przy jednorazowem pociągnięciu.

Cena za 400 klg. złr. 23. 
WYŁĄCZNY SKŁAD na GALICYĘ i BUKO WINĘ

W. Krzysztofo £*icz w Krakowie,
linia A — B  l. 31.

C e s .  k r ó l .  
u p r * y w .

I  w ę g i e r ,  
f a b r y k a

oryginalnych szemnickich fajek i c y b u c h ó w
J.W endelinTakacs
in Altsohl bei Schemnłtz
poleca jaknajlepiej nowo wy 
rabiane, wyłącznie uprzywil.
„zdrow otne patentów.  

fajk i“.
Na każdej takiej patent, fajce 
jest umieszczony herb krajo­
wy złooony i wyraz „Priyile- 
gium*1. — lllustrowane wzory, 

cenniki na żądanie darmo i opłatnie. Uprasza się 
o podanie, czy towar żądany jest dla wtasnego 
użytku czy też dla sprzedaży. Przed naśladowa- 
niami ostrzega sie najusilniej! (932-7-)

s i > r  k  i
S x ew sk a l7 . Za

i #  Z akład odznaczony w ielom a m edalam i za s łu g i. • # # # # # # #  # # #

K .  B A R A Ń S K I ,  d y p l o m ,  i n ż y n i e r
w Krakowie,

Zakład techniczno-ślusarski Szewska 17.
wykonuje wszelkie roboty z żelaza i mosiądzu, budowlane i artystyczne,

= z gustowną ornamentyką i różnych stylach;
■g zakłada piorunochrony, pompy, telefony i dzwonki elektryczne; poleca własnego systemu 
« formy do wylewania i maszynki do krajania mydła.

Wszelkie obstalunki i naprawy uskutecznia spiesznie, starannie i po możliwie niskich cenach.
Na żądanie kosztorysy. (581-10-10)

Powierzywszy kierownictwo fachowo uzdolnionemu technikowi p. Karolowi S c h e m e !
5  zadaniem mojem będzie wszelkim wymaganiom Szan. Publiczności zadość uczynić.

• M M  HARTA IMK1VSKA

• M  M M M M  Zakład odznaczony w ielom a m edalam i za słu g i.

Odznaczone na wystawach powszechnych 
h  Londynie 1862 r , Paryżu 1867 r., Wiedniu 1873 r., 

Paryżu 1878 r.W a spłaty
fortepiana

dla Wiednia i prowlncyi.
Fortepiana koncertowe, salonowe i krótkie,
tudzież pianina z fabryki znanej w świecie 
firmy wywozowej tSottfr. Cramer, Wllh.
flayer w W iednia, złr. 380, 400, 450, 500, 
550, 600, 650. Fortepiana innych firm od złr. 280 
io 350. Pianina od złr. 350 do 600. (1146-16-)
Skład fortepianów i zakład wypożyczania

A .Thierfelder, Wien, VII, B u rg g a sse  71

Koncesyonowany przez Wysokie c. k. Namiestnictwo Galicyjskie

D O R  Z D R O W I A
Dra Lustgartena i Wilczyńskiego

otwartym został dnia 18 lutego b. r.
w Krakowie, ulica św. Agnieszki 1.5, Dz. VII, Stradom

celem pielęgnacyi i leczenia osób dotkniętych wszelkiego rodzaju chorobami, z  w y k l u c z e n i e m
zakaźnych i umysłowych.

Według orzeczeń wszystkich miejscowych, wielu zamiejscowych dzienników politycznych 
i czasopism zawodowych, a mianowicie Przeglądu Lekarskiego z dnia 22 lutego 18.0 r. Nr 8: 
„Pod każdym względem wzorowo urządzony ten zakład zaopatrzony we wszelkie odpowiednie 
przyrządy sprowadzone z najpierwszyah fabryk, odpowiada wszelkim wymogom higienicznym oraz 
potrzebom leczniozym, urządzenie sali operacyjnej nie ustępuje w niczem najpierwszym togo ro 
dzaju zakładom.“ Bezustannem naszem staraniem będzie odpowiedzieć godnie tak pochlebnej 
ocenie prasy, utrzymać sie na wysokości zadania i nie pozwolić wyprzedzić się żadnemu z za 
granicznych bardzo drogich tego rodzaju zakładów, do których chorzy dla biaku podobnych 
w kraju częstokroć udawać się byli zmuszeni.

C e n a  znakomicie wentylowanego, wykwintnie umeblowanego, oddzielnego pokoju wraz 
z całodziennem pożywieniem, winem, opałem, światłem, pościelą, troskliwą opieką lekarską na 
miejscu, wyuczoną, chętną, dzienną i nocną usługą; prawem bezpłatnego użytkowania z zakła 
dowych łazienek, tuszów, czytelni, ‘ogrodu i t. p. ustanawia się od 4 złr. w. a. dziennie.

Osoby nie mieszkające w l»omu zdrowia mogą także korzystać za porozumie 
niem się z zarządem z kuracyi zimną wodą, kąpiel leczniczych, elektroterapii, przyrządu do za 
wieszania profesorów Charcot’a i Sandteura, kąpieli parowej i t. p.

W yjaśnień piśmiennych i ustnych udziela w każdej chwili zarząd. (1079 17-26)

Spółka tkacka w Krośnie
przy

krajowej szkole zawodowej dla nauki tkactwa
poleca Szanownej Publiczności:

Płótna  i w eby c z y s to  ln ia n e ,  b ielizną s t o ło w ą ,  garnitury k aw ow e,  
ręczniki z w y k łe  i do kąpieli, c h u steczk i  do n osa ,  fartuszki, firanki, 
portyery, m aterye baw ełn iane  na ubrania m ęsk ie ,  p łócienka lniane  
i baw ełn ian e  na suknie  d a m sk ie ,  i t. p. wyroby w  z a k r e s  w y r o ­
bów tkackich  w ch o d zą ce ,  z  doborowego m aterya łu , po najn iższych

cen ach . (796 8-10)
C enniki i próbki z żądanych gatunków franco.

▼ ▼ ■ T f T T T T r r T r T T T T T T T r T T T

Stacya kolei
H a s z y D B - H r y n i c a .
z Krakowa 8 godz. 
ze Lwowa 12 „ 
z Budapesztu 12 „

C. k. Zakład zdrojowy
K l f t Y N I C A

W miejscu: 
poczta 3 razy dnia 

t e l e g r a f ,  
apteka.

(W GALICY!), 
najobfitsza szczawa źelazlsta.

Położenie górskie w Karpatach 590 metr. nad p. m. — Od stacyi kolejowej godzina drogi,
znakomicie utrzymanej. ,

Środki lecznicze i Obok klimatycznych warunków, kąpiele mineralne ’„J
bogate w gaz kwasu w ęglowego, ogrzewane metodą Schwarza (w r. 1889 wydano ich prz

Kąpiele bo.owin.jwe, paią og.zewane (w r. 1889 wydano ich 14.000). .
Dotychczasowa ilość gabinetów w łazienkach mineralnych została pomnożoną, P»«°wa S»ui 

netów w łazienkach borówkowych ogrzewa się parą, dalej picie wód Krynicki •] i MOiwiusaity, 
żentycy, kefiru; gimnastyka w nowym na ten cel w parku urządzonym budynku i. t. a- ,

Mieszkania s Przeszło 1400 pokoi z większym i mniejszym komfortem umeblow,anyen, 
z pościelą i usługą, po większej części zaopatrzonych w piece. Hotel „pod trzema różami i uom 
gościnny‘„pod Zamkiem" służą do tymczasowego umieszczenia ośob świeżo przyoywającycn.

W maju, czerwcu i wrześniu ceny pomieszkać jakoteż kąpieli są niższe. ,
S p a c e r y  i wielki park świerkowy z wygodnemi ścieżkami, licznemi ławkami * miejscami 

do spoczynku i zabaw; rozliczne bliższe i dalsze spacery po równi i po górach, wycieczki w uro­
czą dalszą i bliższą okolicę. , , „

Zaspokojenie potrzeb i rozrywki i Kilka restauracyj, kuka mleczarń, z cuKiernie,
- .. X rm nnlcimS K.l I AlTr OtTl 1 . T*PS tanroovu finto HilorrinWA i (llll fiMpr kr6£l6lHia, Ka-wspaniały dom zdrojowy ̂ s a la m i balowemi, restauracyj sal% bilardowa i dla gier, k r^ie in ia , ka­

syno, 2 wypożyczalnia książęk, teatr ze L^owa, orkiestra zdrojowa A. Wrońskiego, 2 fotograiow, 
sklepy i rękodzielnicy wszelkiego rodzaju z głównych miast przybywający i t. d.  ̂ , ,

Prócz stale przez cały sezon ordynującego lekarza rząd. Dra Kopfa praktykuje 7 lekarzy.
Frekwencja roczna wynosi przeszło 4 00U osób.
W samym zdrojowisku znajduje się według najnowszych zasad umie 

jętności urządzony c. k. Zakład wodoleczniczy (bydropatyczny) pod kierun 
kiem specyalisty Dra Ebersa (w r. 1889 w ygnano 20.000 procedur bydropatyczuych). .

Obecnie został c. k. zakład wodoleczniczy rozszerzony łazienkami I klasy i uzupełniony 5 
pokojami do czynności lekarskich. . (1064 2-6,

Sezon otwarty od lS  m aja do końca września.
Na żądanie udziela wyjaśnień

c. k. Z a r z ą d  zd ro jo w y  w K r y n ic y .

Ferdynanda Hofmana w Krakowie.
Zastępstwo fabryki najnowszych maszyn 

rzędowych do siewu (11—25 rzędów) 
patent Fr. Melichara 

od 220 do 410 złr.
Maszynę można oglądać w hotelu Kleina.

Skład prawdziwych 
czeskich granatów,

p o  cenach  fa b r y c z n y c h .

Ulica Grodzka Nr. 2 6 ,  naprzec iw  M agistratu. (893-9-10)

Czcionkami Drukarni * Czasu. “

Lóflnnd wyciąg słodowy
czysty , ig ę s icz o n y , najlepszy dyetetyczny środek przeciw kaszlowi, chrypce, 

nieżytowi piersi i płuc> astmie i t. d.

Wyciąg słodowy z żelazem dla blednicznych. 

Wapienno-żelazisto-manganowy wyciąg słodowy
dla dzieci słabych w kościach i cierpiących na płuca.

Wyciąg słodowy z tranu wąłrobianego dzo łubiany.

Loflnnd cukierki na kaszel.
Znane bardzo skuteczne cukierki z prawdziwego wyciągu słodowego 

w paczkach po 15 cnt. i 30 cut. — Do nabycia we wszystkich 
aptekach Austro-Węgier. (727-10-12)

Główny skład mają G. & R. FRITZ W Wiedniu.
W K rakowie w aptekach W. Redyka i R . Wiszniewskiego.

Papier z fabryki Brąci Fijałkowskich w Bielsku. ̂

Zarząd dóbr i lasów wTuszowie
poczta, telegram i stacya kolei Chorzelów, 

poszukuje

Rachmistrza, kawalera,
z niższym egzaminem lasowym, obznajo- 
mionego z miernictwem. — Płaca roczna 
360 złr., pomieszkanie, opał i tantyema 
około 80 złr. — Zgłoszenia pisemne przyj­
muje tenże zarząd. (1161-3-3)

Zakład w odoleczniczy Dra CHRAMCA.
Całodzienne utazymanie w Zakładzie, wraz z ku- 
racyą od złr. 3  50, poczta, telegraf, apteka w miej­
scu. W Zakładzie hydropatya, kąpiele borowino­

we, mię sienie, elektryzacye.

Z A K O P A N E
Pokoje elegancko umeblowane. Bilard, gimnastyka, 
czytelnia. Na żądanie prospekta wysłana zostaną. 
Na zamówienie powozy do stacyi kol. w Chabówce.

Zakład rozporząd za obecn ie 6 5  pokojam i! 
Ł roczu m lejsco wość klimat, w Tatrach. 

(1019-4 10)

Z______
w y d z i e r ż a w i a  c z t e r y  f o l ­
w a r k i  będące dotychczas wa wła­
snym zarządzie , większa i m niejsze, 
razem lub pojedynczo, z gorzeln;ą lub 
bez tejże, począwszy od 1 lipci b. r. 
B iższych wiadomośń udziela na żąda­
nie kaneelarya dóbr Rozwadowskich, 
poczta, stacya telegraficzna i kolejowa 
Ro z w a d ó w.  1211-2-3)

STYRYJSKIEJ

świeżej krowianki
ównieA w i e t l e ń s f t k l e j  z  zakładu 

M a u r y c e g o  H a y a
także Józefa  F reysin gera  w Nisku 

oraz prof. B arańskiego  i K retawicza
dostać można

w  ł i p t e c e  , . p « d  € £ w l j } z d ą “

Kocsiaiitiip Wnewsiisp
w Krakowie przy ulicy Floryańskiej.

(1186-3-)

Grabiarki T iger i Hollingsworth
pługi, plewniki, ekstyrpttory, podskibowce, 
sikawki, pompy, widły do siana i do gnoju, 
grabie, motyki, łopaty i wszelkie dla go­
spodarstwa potrzebne narzędzia —  poleca  

JT. B. Priiwer w IŁraKowie, 
( 1145-3-8)  ul. Floryańska L. 32.

Za lat dwadzieścia
ły i cmentarze, a my nędzarze. (1169-3-5)

Józef Iwanicki.

W Krynicy
ordynować będzie, jak  lat  ubiegłych,

Dr. Andrzej Lorentski-
(1212-2-4)

W Dankowicach
poczta W i l a m o w i c e ,  stacya kolejowa 

J a w i s z o w i c e ,
je s t  do nabycia  u Wilhelma S chnei'  
dera każdego c z a s u  I5cie  młodych  
krów i I5cie cie lnych ja łó w ek , pełnej 
krwi holenderskiej. a n o  6-6)

BEZ KONKURENCYI.
Znakomite gilzy do papierosów 

l l  H y y ie n ic zn e  n iek le jo n e  ! !
wyrabiane za pomocą maszyn premiowa­

nych na wystawie paryskiej,
lO O  s z t u k  o d  i *  c t .

poleca fabryka (872-10 ) i
S. Wierusz Niemoj o wskiego
Lwów, Teatralna 3. Kraków, Sukiennice 28. 

Zlecenia zamiejscowe odwrotnie. Opakowa­
nie gratis.— Przy jednorazowym odbiorze 
5000 szt. koszta transportu ponosi fabryka.

100 s i t u k  g ilz  nieklejonych od 12 c.

w  J a s i e
poszukuje p o m o c n i k a  b i ó r o -
w e j ę o  z ukończoną 4 -tą klasą szkoły 
średniej, odbytą praktyką w zakładzie 
handlowym lub przemysłowym, posia­
dającego piękne pismo i władającego

językiem polskim i niemieckim. 
(1214-2-3)

Najnowszy wynalazak!!
 wysuwy i dyplom u  bardzo zntezny
w jhSuUs prwwtw 20 000 ***** M n *Sl*9*z 7  irodrk

-   U ra, k t ó ­
re g o  pom oc*  u s u n ię ty m  w e tu j*  w --- 3  d n ia c h  k u łd y
n a g n io te k  h e l  k  i l e  w r a s  1  korceniem  e n ik a ju  L r .d a w k i
w ł  d n ia c h  a  f i . u C . U l i  e k d ra  > p o d e s z w y  p n e a  a s *

*  » » ( ■ • ■ ! . ' •  k i l a k  •* »  ep ee e ą ś n a ą y  w ed  
< n  (a  M n  m p em ay  te a d e k )  
a a w ie r a  l o ł n y g h  m k s A w y e k  >  
w ie e fk ś w .

r aptekaakO* nahyeia weaad.i* w apteka*,
* 1

. * .  — M  w eayaete I
Z j S m 5?* h -  » t » w ~ -  \

w Krakowie w aptece K. Wiszniewskiego.
(690-38-)

O iłnega się przed naśladowaniem!
S przed aż tylko w  zielonych zapieczętow anych i n iebieskich etykietow . pudełkach.

a s t y l k i  B i l i ń s k i e
(bilińskie cukierki na niestrawność).

Wyborny środek w palenln iofądka, nieżytach żołądka, nlere- 
gniarnen  trawieniu wogóle. (473 6 22)

Sbtady we w-szystkich handlach wńd mineralnych, aptekach 
i składach towarów aptekarskich.

D y re k c y a  zd ro jo w a  w  Bllłnle (w  C zechach ).

  N a  j s k u t e c z n i e j s z a
miii w  p r z e c z y s z c z a j ą c a  w o d a  g o r z k a

ciszka Józefa woda gorzka
polecona przez pierwszorzędnych słynnych lekarzy z powodu 
swego pewnego, a przytem łagodnego skutku, dosyć przyjem- 
lego smaku, a także przy c ągłem używaniu bez przykrych 
następstw. —  M*ła dawka, (640-11-15)

S p r z e d a ł ;  w s z ę d z i e .
Dyrekcya w Budapeszcie.

— I r  —  

i r

Kąpiele B N D A C N  pod Wiedniem.
Ziemno saliniczny zdrój siarczany (13 cieplic od 25—06° Cels.)

Ciągłe leczenie przez cały rok. — Huracye terenowe. — Rozpoczęcie po­
ry letniej 1 maja.

W roku ubiegłym było 15 603 osób. Kąpiele tego w ślicznej okolicy położonego miasta 
cieplicowego urządzone są z wszelkim komfortem bardzo eustownie i praktycznie.

Nowy kurhaus ze swemi wiolUicmi wspaniałemi salami k oncertow em i, czy te ln ian em i, kon- 
w ersacyjnem i, restauracyjnem i i do gier, nowa hala do picia wód, znakomity tea tr  le tn i, tudzież 
pyszny ogród i inne urządzenia dają wnzeikie przyjemności, wygody i zabawy p ierw szorzędn ego  
m iejsca  leczn iczego . Baden posiada także najlepszą wodę do picia z w iedeńsk ich  wodociągów  
górskich. Objaśnienia i prospekta rozsyła na żądanie darmo [928-5-10]

Homitya kąpielowa.

C. I . J e n e ra lu  Dyrokoya w n t r y n l M  kolei y th iw ew y o k . 
W I C I A *  2 5  B O Z H L A D C  J A Z D l

ważny od 1 paidtiernika 1889 r.
O ć j s o i l  z Kr»k own (Koiigóna) i

616 rano z Krakowa (kol. K. Lud.) j do Oświęcima, 
6-35 „ „ Podgó?**-Płaszow« — - ’
6-47 „ „ Podgórza-Bonarki

9-18 .  „ Krakowa (koL Półn.)
9-31 „ „ Podgórza-Płastowa
9-68 „ „ Podgórza-Bonarki

2-44 popoł. * Podgórza-Płaszową
3-01 „ „ Podgórza-Bonarki
7-13 wlecz. * Krakowa (kol. Półn.)
7-28 „ „ Podgórza-Płaezowa
7-60 „ „ Podgórza-Bonarki

Odjaid s Tarnowu i 
4*56 rano do Suchy, Żywca, Orłowa.
9-52 „ * Chyrowa, Stryja.
2-89 popoted. do Chyrowa Stryja, Orłowa.

Wrocławia, 
Wiednia, 

do Żywca, 
Zwardonia, 

Biały, Wiedn, 
Now. Sącsa, 

Orłowa, Ohy 
rowa, Stryja 

do
Oświęcima. 
do Żywca, 

N. Sącza, Chy 
rowa, Stryja.

P n y j a e d  d o  K r a k o w a  ( F o i ig ń r w )  |
5'42 rano do Podgórza-Bonarki 1 ze Stryja, 
566 e „ Podgórza-Płastowa I Chyrowa,
6-20 „ ”  ' —Krakowa (ko! Półn.)) Now. Sąoza. 

Podgórza-Bonarki j*e
Oświęcima 
ze Stryja,

3-47 popcL do Podgórza-Bonarki

10*18
1C'81 Podgórza-Płeezowa

4-21 
4-i3 ;

9 05 wiece. 
916 „ 
9-38 „

Krakowa (k. Póte.) 
Podgórsa-PStMzowa

Chyrowa, 
Now. Sąoza, 

Żywca,Białej, 
Wiednia.

12*15
11*12

Podgórza-Bonarki j 
Podgórza-Płaszowa' z 

„ Krakowa (k.K-Lud.)) 
*•»■>J u l  do łanowa t

nocy ze Stryja, Chyrowa.

Oświęcim'

Czat podany jt»«« wcd'ng aegarn piurtońskięgo. (2511-117-)

Rządca Drukarni Józef Łakodński,


